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Prexumerata: w Krakowie i prowincyi mies. 12.040, kwart. 36.000 
w Krakowie z odnoszeniem do domu mies. 14.000, kwart. 42.000 
Na prow'ncyi: z przesyłką pocztową mies, 14.000, kwart, 42,000 
Za granicą: z przesyłką pocztową mies. «24,000, kwart. 72.000 
Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia ad wyrazn 225 Mp., wiersz milimetr; 
4 1-szpalt. 10 Mp, Nadesłane 20) Mp. Wiersz milimetrowy 1-szpalt, 
z s w tekście 1200 Mp. Wiersz milimetr. 1-szp. na 1-szej stronie 1500 Mp. 
f Redaktor naczelny przyjmuje od 1112 do 12 w południe. Gratulacye 7500 Mp. Inser, zamiejse, o 500%, zagr. o 10000 droższe. 
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- (Telefcnem Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego.) 
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4 obraciy sejmu. | niu sejmu marszałek zawiadomił o żądaniu sa~ | decyzyę komisyi skarhowo-budżeiowej, to ze 
du wileńskiego wydania posla Owsiaka. Po- | swej strony chcę zapewnić Wysoką lzbę, że'ża- 

rządek dzienny uzupełniono motywowaniem , dnych ubocznych wnioskowań, do przesłanek, 
» ariz à FE nagłości wniosku o zamachach dynamitowych. | które przed chwilą przedstawiono rząd niema 
nie Sejmu rozpoczęło się o godzinie 11.30 | Po odesłaniu do komisyi w pierwszem czyta- | zamiaru stosować. Jakkolwiek. pozycye, które 
przedpołudniem. P osłowie zebrani w komplecie. | niu ustawy o prawach i obowiązkach oficerów uległy skreśleniu nie mają nic w spólnego z po- 
Również ława ministrów zapelniona. Galerye marynarki wojennej o emeryturze urzędników | lityką wewnętrzną państwa i są właściwie zwró 
pełue do ostatniego miejsca. Gmach sejmowy | į wojskowych i ustawy o ochronie lokaiorów | cone nie przeciw rządowi ale — nie chciałbym 
otoczony silnym kordonem policyi, wewnąiis zabral glos tego omawiać szczegółowe — przeciwko wyso- 
gmachu niezależnie od Straży sejmowej usia- poseł Thugutt kim gościom, którzy odwiedzili Rzeczpospolita 
wiony pluton straży pożarnej. | (Wyzwolenie): Wysoka Izbol Wniosek, który (proiesty) w ostatnich miesiącach, czy też S4 
Echa konfiskaty „Now. Dziennika‘. inam zaszczyt przedstawić imieniem wszystkich złączone z akcyą przeprowadzania granicy 
M. in. odczytano interpelacyę posia Thkona i | klubów w tej saii, dotyczy aktów terrorystycz- wschodniej Rzeczypospolitej, to „jednak rząd 
icwarzyszy z Koła żydowskiego do nuinisirz | nych dni ostatnich. Nie wdaję się w szczegóiy JE zdecydowany z całą lojalnością wyciągnąć 
sprawiedliwości w sprawie bezprawnej konfi- | jedno tylko stwierdzić mogę, że zasługują na Fa an a 4 igi die a nia 
skaty części artykułu pł. „Znowu między mlo- | najsurowsze polępienie tego rodzaju gwałty | S*Jmu, do tak wążnej Spray, jaką jest prowl- 
tem a kowadłem*, zamieszczonym w „Nowym | (brawa). Dziś w tej sali przystępujemy do wal- CA D PADY 4 © 108% dr SU 
Dzienniku“ w dniu 24. maja. Interpełanci za- | ki. ale walki na którą zezwala konsiyiucya. ! tygodni rozbrzmiewa cała Polska wiadomom - 
pytują ministra, czy wiadomym mu jest fakı | Walka jest objawem życia i mylilhy się ten, | Ściami o nowem ugrupowaniu połitycznem w 
powyższej konfiskaty, a o ile tak, to co zamie- | kloby sądził, że można ją: usunąć. Walka jest oe je leca a Li 3 az Pałka. p 
rza uczynić w tym kierunku, by na przyszłość | pożądaną, gdyż cna.zodzi zdrowe sily, i z niej | Tzadów z chy: PZ OWARYCARY Z 
nie krępowano wolności prasy Żydowskiej, po- | powstają państwa. Jednak walka tb musi być | jest s p PRAC Ba A tylka 
za granicami zakazanemi przez prawo? Dalszą | dozwolona przez konstytucyę i moralność, Ła. | żapoczą owania tean oren ENAR. Ą 
interpelacyę wniósł pos. Wiślicki do min. han- | manie tego wszystkiego, co jest prawem, z bom rozp A pl aż EU a CA pol; 
diu i przemyslu oraz skarbu w sprawie zatwie | bami w ręku, wytwarza ctatoslere, w której nie skiego. abe, waw EC Sta RB 
dzenia zmiany stalułn Spółki akcyjnej pod fir- | może być prowacacna praca. twórcza. Wobec | ALUKO EO uch; litem m od RPP iRowaDia 
mą Warszawska Spółka Akcyjna, która to zmia | tego proszę' o przyjęcie następującego wniosku: SIĘ do nosey kgj SBIĄCYJY ale dałem w tym kieś 
na ogranicza prawa akcyonaryuszy Wyznania | Szereg zamachów terroryslycznych, dokona- | TUNKU inicyaływę i będąc wierny hasłom goa 
niechrześcijańskiego, nych w ostatnim czasie w różnych miastach | 5%0nym przez siebie PZW DIOSTAROWAGCKE 
Rzeczypespoktej zmusza każdego uczciwego | Stąpiłem w tej izbie przed kilku miesiącami i 
człowieka do napiętnowania tego rodzaju czy- | ž2dalem i prosilem, ażeby nie kto inny jak ta 
izba zdocydowałę o stosunku władz prawodaw= 


Adres redakcyi i administracyi: Kraków, Orzeszkowej 7. 
Nr. telefonu 279. — Konto czekowe Poczt. Kasy Oszczędn. Nr. 141 123 
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Dzisiejs: 
Wrażenia ogólne. 
Warszawa. 26 maja. (M) Dzisiejsze posiedze- 


Sprawa zamachów cdynanitowych, 


, Warszawa, PAT. Na dzisiejszem 40 posiedze- nów gwałtu, 


p po ea zm „==> | jako zbrodnie przeciwko Ojczyźnie. Zrozumiaża czych do. PARYS sonawczcj, Nje, JES 
Mia EEIN m eT | aSo Zoron Ro W CE ©. wiem na swojem trudnem stanowisku mandas 
Pr. HI. 55-23—2. jest walka o przekonania, programy nawet u 


laryuszem jakiejkolwiek parlyi miałem prawe 
i obowiązek wymagać ażeby ten akt tak nie- 
zmiernie dla życia państwowego ważny odbył 
się zgodnie z ogólnie przyjętemi zasadami par= 
lamentaryzmu. Pozwolą mi panowie, że mimó 
wszystko zajmę trochę dłużej uwagę Panów. 
i że nie zastosuję się do tej zasady, któraby, 
może niektórym Panom odpowiadała. Murzym 
zrobił swoje, może odejść. Przedstawiając spra< 
| wozdanie z dzialalności rządu chcę panom ułą< 
twić wydanie sądu. 3 


Rzc>coma bezpartyjnośc. 


A Objąwszy ster państwa w niezmiernie trudnych 

ij (amnyślnie. warunkach w chwili ogólnego zaostrzenia namie 

| tności politycznych i partyjnych szukałem przez 

Prowizoryum budżetowe. cały czę ERa obietegd rządu, orrei w 

Z kolei przystąpiono do i bezwarunkowo bezpartyjnem odj WAR 
Et. j r A (Głos na prawicy: czyny co innego mówią). 

' Proweoyuma budżetowego. wyrażeni kadoriowśi, a nie przewagi KE» 

„ Następnie przemawiał pos. Zdziechowski (Z, wiek stronnictwa byłem niejednokrotnie jak też i 

' . rem par. 20 ust, pras. bezpłatnie zamieściła. L. N.) jako referent komisyi budżetowej, który , rząd, który reprezentują przędmiotem krytyki m 

j , Sąd Okręgowy Karny Oddz. IH. uzasadniał znane już uchwały komisyl, s%re- jednej lub drugiej sirony izby, gdyż nie traktowa- 

( Kraków, dnia 26 maja 1923 r. śłając z budżetu pozycye, kióre obejmują fun- | lem nikogo ani też nie starałem się kogokolwiek 

r Podpąs nieczytejny, dusz dyspozycyjny Prezydyum Rady Ministrów  SPecyalnie zrazić. Z drugiej jednak strony muszę 

NYCZ EZR E | j Ministeryum spraw zagranicznych, stynerdzić s cay OCE YW eni, Aa NOSI 


- z - 4 tvjńość, jaką reprezentuję obecny rząd  znalazią 
Zyd. Szkoła Srednia W Krakowie Mowa Prem. Sikorskiego. niejednokrotnie oddźwięk w tej wysokiej izbie i 


że jego przedłożenia niesłychanie ważne dla życta 


Sąd Okręgowy Karny jako prasowy w Krako- 
` wie orzeki na wniosek Prokuratury po myśli pac. 


| interesy, grup czy warsiw, które się reprezen- 
493 pk. | 


tuje, dozwolone jest używanie w tej walce środ- 

ków najostrzejszych, aby tylko były te środki į 

go czasopisma drukowego „Nowy Dziennik” z da: zgodne z prawem i konstylucyą. Ucickanie się | 
ły Kraków, dnia 24 maja 1923 r. artykułu z na. | natomiast do gwałtów nikczemnych i skryto- 

pisem: „Znowu między młolem, a kowadłem” od | bójezych zamachów. tworzenie w wolnej Pol- | 
slów:’ „Gabinet Sikorskiego” uż do słów: „nową | sce spisku przeciw prawu i konstylucyi uważać 

broń przeciw nim“ zawiera przedmiotową istotę | trzeba za rzecz niegodna uczciwego Polaka ił | 
a ad że + | 4 rf oni | dobrego obywalela państwa. Wobec tego podpi- 

an dza kopliskata powyisego erasoni, | sai wnoszę, sżeby wysoki sejm uchwatië ra- 

tegoż ma być zniszczonym. czył: Wzywa się rząd do użycia jak najener- 

III. Zakazuje się dalszego rozszerzania inkry- | Siczniejszych średków celem wykrycia sprav- 

niinowanego artykulu w ustępie powyższym ciw zbrodni, Nagłość oraz meritum  przyjęia 


I. Treść zamieszczonego w Nr 109 peryodyczne- 


| albowiem 
' w artykule tym autor zarządzenia i rozstrzygnie- 
"nia władz poniża i wzbudzić usiłuje nienawiść i 
pogardę przeciw władzy i organom Rządu. 
Równocześnie poleca się Redakcyi czasopisma 
Nowy Dziennik, aby tę uchwałę w najbliższym nu- 
' merze czasopisma na pierwszej stronie pod rygo- 


7 poszukuje na rok szkolny 1923/24 Skreślenia godzą w...zagranicznyCh | państwowego znachodziły często poparcie bardzo 
87 z gości. wielkiej większości wysokiej izby. W ten sposób 
polonisty Wysoka Izbo! Z zadowoleniem przedewszyst- 2 6, rządowi de Wuna s jego planów na 

` s pałsemi kwalifikacyami. (Egzamin nauczycielski | kiem stwierdzam fakt, że większość sejmu po- MSC | G PE |. „Baguą 


s A dym Zaś razie z całym zaufaniem mogę stwierdzić, 
szła w tym kierunku o jaki tę Wysoką Izbępro- że ta ogólna i pezvartvjna linia, którą reprezent 


silem, Jakkolwiekbądź tłómaczyć by, należało i je rząd została przez instynkt has, przez instynkt 


z języka polskiego). — Oferty. przesyłać należy pod 
adresem: Towarzystwo żyd. szkoly ludowej 
Iśźredniej w Krakowie, ul. Brzozowa b. 3. 
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stó gó ~ pubłic yclśrzrożumia. 
'aą i że w oftcnej chwili rząd, który może za 
elnwilę usnypi, pie może się skarżyć na lo, ażeby 
imie miał poparcia i mie miał zaufania w szerokich 
warstwach społeczeństwa (brawa). Rząd który re 
prezenluję z równą czujnością starał się w ciągu 
swej działalmości o podniesienie autorytelu wewnę 
trznego Rzeczypospolitej, jakołeź o to, aby we- 
wnętrzne stosunki państwa doprowadzić do kon- 
solidacyi. 
Łasługi zagraniczne. 

Z kolei przechodzi mowca do omówienia sy- 
tuaeyi zagranicznej, w której to części przemó- 
wienia swego nie szczędził p. Sikorski pochwał 

(dla swego rządu. I lak, omawia kolejno spra- 
| Wę Kłajpedy i pasa neutralnego, slosunki 2 
EFrancya, podsreśla fakt poprawy stosunków z 
Anglia, zacżeśnienia — z Włochami. 

W pierwszem miejscu, gdy p. Sikorski pod- 
kreśła swe zaslugi, pada głos z prawicy: 

. — To robola Skirmunta! 


„Na co p. Sikorski: +) -~ EW PT 


f — Pozostawmy p. Skirmunla na boku, gdyż 
amógłby na tej analizie zupełnie żle wyjść. 
„GM rzawa; marszalek dzwoni). 
F W dalszym ciągu omawia p. Sikorski sio- 
fsunki z Ameryką, z Ligą narodów, poczem 
"przechodzi do kwestyi Gdańska. do stosunków 
(z Litwą, z Czechosłowacyą, wreszcie z Niem- 
È eami i Rosyq. 


Dyskusya nad ekspose. 


Dyskusyę nad mową premiera rozpoczyna nie= 

sBosziły referent pnowizoryum  budżelowego na 
jplenum, pos. $anojca (Wyzwolenie), który oświad. 
cza, że klub jego głosować będzie za calem pro- 
wizoryum, bez skreśleń, z «a 

' Pos. Głąbiński (ZLN.): Premier jest mistrzem 
„autoreklamy, Związek Ludowo Narodowy wyraża 
"mu nieufność. 

ti Pos, Moraczewski (PPS.) stawia, na wypadek 
przyjęcia wniosku o nieudziełanie funduszu dy- 
spozycyjnego następującą rezolucyę: 

ʻe „Sejm wyraża przekonanie, że punktem wyjścia 
dła utworzenia nowega rządu powinien 
wzgląd na interes państwa i narodu polskiego, 
gparty na zasadzie demokratycznej i równoupra= 
muienia wszystkich obywateli, poręczony przez 
Zonstytucyę Rzeczypospolitej, a nie wzgląd na 
partyjne interesy tych prawicowych stronniclw, 
które od miesięcy trzymają państwo w stanie 
przesilenia, narażając przeto wewnętrzny rozwój 
1 utrwalenie większości na poważne niebezpie- 
czeństwo” (Huczne brawa na lewicy). 

€- Wobec tego, że do głosu zapisanych byio jesz: 
cze ośmiu mówców marszałek zarządził jednogo: 
dzinną przerwę obiadową. 

+, Po przerwie obiadowej. 

"Pos. Dębski (PSL.): Klub mowcy głosować bę- 
Wwie za wnioskiem większości komisyi budżetowej, 
przeciw rządowi. 

Głes przedstawiciela Zydów. 

Pos. Reich (Koło żydowskie) oświadcza, że 
Kołu żydowskiemu nie łatwo było powziąć de- 
cyzyę w sprawie votum ufności lub nieufności. 
Gdyby chodziło tylko o osobę p. Sikorskiego 1 
system jego rządów to sprawa ta nie byłaby 
‘trudną, gdyż za silną okazał on działalność prze 
tiw Żydom. Jeżeli klub mowcy wahał się przed 
decyzyą, to dlatego, że zamyka ona działalność 
Sikorskiego, a otwiera widoki na rząd nowy, 
kióry może być jeszcze przykrzejszy. Klub mo- 
wcy będzie głosował za wnioskiem posła Mora- 
czewskiego, przyczem oświadcza, że idea prze- 
wodnia rządu nie może być program dzielenia 
obywateli na uprzywilejowanych, lecz że zią- 
kzenie wszystkich do twórczej pracy jest nieod- 
zownym warunkiem rozwoju państwa. 

" Pos, Thugut (Wyzwolenie): Stronnictwo mowcy 
ma szereg zastrzeżcń co do działalności rządu p. 
Sikorskiego. Dzial odbudowy nietknięty. 

Mowca uważa, że w Polsce dotąd niema pro- 
æramu co do mniejszości narodowych, co jest gor- 
‘sze, niż zły program. Mimo to jednak nie widzi 
mowca innej dragi, jak tolerować to, co jest. Dą- 
żyć należy do stworzenia większości parlamentar 
nej, ale w obecnych Wa A mowca ywąża to 
a kwadraturę 


= * i 


być | 


Po obaleniu gabi 


Ea 


proś | 
"Następnfte CA aosd © prerwamhe dy- 
SkuSyi i przystąpiono do 

glosowanèn 
nad prowizoryum budżetowem za czas od kwel 
nia do 30 czerwca. 

„Pierwsze dwa arlykuly przyjęto bez poprawki. 

Do art. 3 była poprawka komisyi budżetowej 
e skreślenie kredytów dodatkowych 34 milionów 
na uzupełnienie funduszu dyspozycyjnego ministra 
spraw zagranicznych z przeznaczeniem na spe-: 
cyalme cele polityczne. 

Pozatem był wniosek mniejszości o przyjęcie 
uslawy w brzmieniu rządowem. 

Najpierw głosowano nad teksiem projektu rzą- 
dowego, podirzymywanym przez wniosek mniej- 
Szości. 

Za wnioskiem 
głosów. 

Za skresteniem funduszu 
świadczyło się 279 głosów, 
białych. 

Za: skreśleniem głcsowauly następujące kluby: 
Stronnictwa Chjeny, PSL, Piast, (bez grupy Dąb 
skiego), wszystkie mniejszości narodowe. 

- Przeciw: Grupa. Dabskiego, NPR, PPS, Wy. 
zwolenie, grupa Okonia, grupa Śliwińskiego i pos. 
Pilucki, 

Po pgłoszeniu wyniku głosowania przez mar 

szałka 


1 


rzędowem oświadczy: się 115 


dyspozycyjniego o- 
Sześć kartek oddano 


Kraków, 27 maja. 

(ir.) Gabinet Sikorskiego obalony. Przyznać 
należy, że stało się to po dlugiej walce, która 
p. Sikorski podjął ze swoim następcą pos, Wi- 
tosem. Finał tej walki stanowi na szeroką skalę 
zakrojona mowa obryicza p. Sikorskiego, wy- 
gloszona na wczorajszem posiedzeniu Scjrou. 
Obalony premier sięgnął po świeży. wawrzyn, 
wawrzyn oratora. Mówił w Sejmie o swoich i 
nie — swoich zaslugach, głównie może o tych 
ostatnich, wykorzystując każdą okoliczność, 
kióra mogła wzmocnić pozory sukcesów p. Si- 
korskiego, Co więcej premier usiłował w mowie 
swej wykazać, że podnoszone przeciw niemu 
przez prawicę zarzuty nie wytrzymują krytyki, 
I już u samego wstępu podkreślił z naciskiem, 
że nie prawica, ale on właśnie „dał inicyaly- 
we“ do utworzenia większości rdzennie polskiej. 
A więc ta apologia, ten spór o inicyalywe a na- 
wel autorstwo aa wyeliminowania i wy 
laczenia  maniejszośc narodowy ch poza sierę 
wpływów na rządy w Polsce miały stanowić 
jaskrawy dowód ścisłej harmonii i faktycznej 
jednomyślności w poglądach p. Sikorskiego 1, 
prawicy na problem narodowościowy w Polsce, 

I tu jesieśmy u sedna spraw Niedawnu 
wykazaliśmy w tem miejscu, jak grzeszył rząa 
p. Sikorskiego wobec mniejszości żydowskiej na 
każdem niemal polu swego działania. Nie bę- 
dziemy powtarzać lej litanii grzechów, ale rax 
jeszcze pozwolimy sobie stwierdzić, że tam 
tylko i wyłącznie tam szukać należy źródła sio- 
sunku żydowskiego przedsiawicielstwa sejmo- 
wego do działalności p, Sikorskiego. Wszak nikt 
inny, jak właśnie poseł Thugutt, a więc przed- 
stawiciel „Wyzwolenia“, klubu, który stanowi 
trzon stronnictw. o które opierał się gabinet Si- 
korskiego, nie szczędził obalonemu premierowi 
podczas wczorajszej dyskusyi budżetowej słów 
gorzkiej prawdy za brak jakiegokolwiek pro- 
gramu wobec zagądnienia narodowościowego. 
Co więcej, pos. Thugutt posunął się jeszcze da- 
lej, bo przyjął koncepcyę „Koła Żydowskiego”, 
twierdząc słusznie, trafnie i bez ogródek, że 
brak takiego programu jest gorszy, niż jakikol- 
wiek zły program. Wszak opozycya Ukraińców, 
Białorusinów i Niemców, którzy zrazu popie- 
rali p. Sikorskiego, stanowi w prostej linii efekt. 
owej bezbarwnej, bezprogramowej polityki na- 
rodowościowej gabinctu p. Sikorskiego, oblicza 
nej na zaszachowanie prawicy i pos. Witosa. 


| Dla nas zaś Żydów, sytuacya przedstawiała się 


jeszcze gorzej, bo pustkę wytworzoną brakiem 
programu narodowościowego wypełnił p. Si- 
korski antysemityzmem i bezwzględną nłeu- 
fnością i niechęcią do ludności żydowskiej, 

Wobec takiego układu stosunków nie pozo- 
stawało Kołu Żydowskiemu nie innego, jak 
wypowiedzieć się przeciw p. Sikorskiemu, bez 
$ 


AER 


rmad Ciia a A 
Z ią poprawka przyjęto prowizeryum budżetowe 
za Il kwartał w dprugiem omy tania, 

Marszałek zaznaczył, że co do rezolucyi posła 
Moraczewskiego ma pewne wąlpłiwości, czy ją 
poddać pod głosowanie, gdyż suponuje ona dymi- 
syę, o której nic niewiadomo i ma charakter af- 
nii zatem możnaby popaść w sprzeczność z kon- 
stytucyą. Dlatego marszałek -.poddaje pod głoso- 
wanie czy izba zgadza się odbyć giosowanie nad 
rezolucyą Moraczewskiego. W głosowaniu przez 
drzwi izba 210 głoSami przeciw 182, 4 

Nasiępnie z porządku dziennego \ przyjęto w 
trzeciem czytaniu projekł uslawy Qo obowiązku do. 
slarczania pomieszczeń. 

Na tem obrady przerwano. i = "EA 

Nastepne posiedzenie we wtorek o godzinie 16 
z zastrzeżeniem, że jeżeli przesilenie nie będzie 
zlikwidowaae, posiedzenia nie bedzie, + 


Dymisya gabinetu. 


( Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa. (M) Nałydhiniast po a M 
sali obrod udał się premier Sikorski do Belwederu 
celem złożenia Prezydentowi  Rąeczpospolitej 
prośby oełego gabinetu d udzietenie dymisyi rzą- 
dowi, Prezydent prośbę uwzgłędnił, pdlecając, do- 
tychczasawym ministrom pełnienie swych cżyn- 
ności aż do czasu powsłania nowego gabinetu j 


netu Sikorskiego. 


względu na to, kto i jak głosować będzie w 
chwili, gdy chodzić będzie o votum ufności dla 
imaskującego się szminką demokratyczną gabi- 
netu Sikorskiego. To było conditio sine qua 
non sainodzielności i niezależności żydowskiej 
polityki sejmowej. 

Ale niemniej przeto zaznaczyć musimy, że 
obalenie gabinelu Sikorskiego nie jest i nie bę- 
dzie zasługą Koła żydowskiego. Poslowie ży= 
dowscy, którzy w pelnem poczuciu swej odpo- 
wiedzialności, glosowali przeciw p. Sikorskie- 
mu, nie stanowili tym razem, jak to się wielo- 
krolnie w poprzednim Sejmie zdarzało, nie 
stanowili — powtarzamy — tym razem, a Wy- 
kazało to glosowanie — języczka u wagi. Od- 
pada więc rozważanie, coby było, gdyby Koło 
Żydowskie mogło uratować od upadku gabinet 
p. Sikorskiego. 

Zianiknn m również jest, że nawet przed- 
stawiciele tych stronnictw z lewej strony Sej- 
inu, które szczerze pragnęły utrzymania obalo- 
nego gabinetu, w dyskusyi wczorajszej okazały 
podczas obrony rządu p. Sikorskiego wiele 
wstrzemiężliwości. 

Nie był to bynajmniej objaw rezygnacyi z 
walki o rząd demokratyczny, ale wyplyw żle 
tajonego zrozumienia, że gabinet p, Sikorskiego 
rządem demokratycznym nie jest i za taki ucho 
dzić nie może. Wniesiona przez pos. Moraczew- 
skiego rezołucya o charakterze deklaratywnym 


zdradza pośrednio, co lewica myśli w samej 


rzeczy o gabinecie p. Sikorskiego, który — w 
tej chwili, gdy piszemy te słowa, należy już do 
historyi. 

Prezydent Rzeczypospolitej przyjął już bo- 
wiem dymisyę p. Sikorskiego a prawica soien= 
nie przyrzeka, że we wtorek stanie przed sej- 
mem nowy gabinet. 

Nie łudzimy się bynajmniej! Nowy gabinet 
prawicowy nie będzie dążył do ureguiowania 
pokojowego współżycia z mniejszościami na- 
radewemi. Kolo Żydowskie znajdzie się też w 
bezwzględnej opozycyi wobec rządu Wilos— 
Seyda i to na jednej linii z całą lewicą i z 
wszystkiemi mniejszościami, które już wczoraj 
solidarnie z Żydami opowiedziały się przeciw 
p. Sikorskiemu, 

I wkrótce okaże się, że koncepcya rdzennie 
polskiej większości bez polskich stronnictw le- 
wicowych, bez NPR, bez grupy Dąbskiego to 
twór urojony, który na dłuższą metę nie może 
stanowić stalego punktu oparcia dla jakiego- 
kolwiek rządu. A lewica polska wreszcie doj= 
dzie do przeświadczenia, że rząd demokratycz= 
ny nie zaistnieje nigdy bez poparcia mniejszo- 
ści narodowych. Tak więc gabinei prawicowy 
przyspieszy ostateczną klęskę koncepcyi, która 


stała się żródłem tylu Slrząśnień. jeń w, RZeczypo- 
spolitejl ~- 
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Kan kwiiaio pos. dra Thona ma posiedzeniu saimowem z dnia 23 bm. 


Kraków, 27 maja. 

" Wobec tendencyjnych przekręceń przemówie 
nia posla Thona, jakich dopuszcza się prasa 
endecka, przytaczany poniżej mowę posła Tho 
na wedle stenogramu. Wygłoszona w chwili, 
Bdy w Warszawie jeszcze był spokój, nabiera 
ona Znowu silnej aktualności wobec ostatnich 
zamachów w Warszawie, a szczególnie bomby 
‘= astathiej, rzuconej znowu na instylucyę ży- 
dowską „Strzechę akademicką“ w Warszawie. 
Aroska o ulrzymanie ładu i porządku w pań- 
stwie, bijąca z tej mowy powinna i prasie en- 
deckiej odebrać ochoię do niecnych insynua- 
cyj. 

Mowa posła Thona brzmi: 

Wysoka Izbol Koło żydowskie uważa za 
swój obowiązek sumienia obywatelskiego, nie- 
tylko w obronie żydowskiego życia i mienia, ale 
także w obronie najpoważniejszych interesów 
Państwa, uderzyć niejako na ałarm i zwrócić 
uwagę Wysokiemu Sejmowi na  niebezpie- 
tzeństwo bardzo poważne, które całości Paii- 
»iwa, jego domowemu pokojowi i wewnętrznej 
równowadze grozi. 

Od pewnego czasu jakaś organizacya, duża, 
czy mała, ale zapewne bardzo wpływowa i cje- 
sząca się ' bardzo wysokiemi protekcymi, urzą- 
dza szereg zamachów za pomocą bomb wybu- 
chowych, bądź to na niektóre osobistości poje- 
dyńcze żydowskich działaczy społecznych bądź 
to na inslylucye żydowskie. 

W jednym wypadku stało się nawet, że rzu- 
cono bombę na osobistość wybitną, pochodze- 
nia żydowskiego, ale obecnie nie żydowskiego 
tylko dlatego, że la osobistość jest podejtzana o | 
zbytnią przychylność dla Żydów w jednym wy 
padku. Ostatni wypadek w Krakowie, a był to 
trzeci z rzędu w czasie krótkim, był niesłycha- | 
nie gwałtowny. Wybuch ten pociągnął za sobą 
zniszczenie niemal zupełne silnego budynku w | 
którym mieścila się redakcya, drukarnia i ad- | 
ministracya pisma codziennego „Nowy Dzien- 
nik“, 

Gdybym mógł panom przedstawić obraż tego | 

zniszeżenia, jestem pewien, że toby wywołało w | 
sercach, choćby najzaciętszych ant, semitów | 
przer ażenie. OLóż policya prowadzi śledztwo w 
ten spesób, że ogólne tiniemaniem w spole- 
czeństwie krakowskiem, a w szczególności bez- 
pośrednio tą ohydną zbrodnią dotkniętem spo- 
leczeństwie żydowskiem, że ona, czy to przez 
niedołęstwo, czy też z innych jeszcże gorszych | 
motywów poproslu zaciera ślady, ażeby nie na 
tralić na złoczyńcę (P. Rudziński: Proszę się 
wyprowadzić od nas) Tak! te wasze okrzyki po 
każują, że to, cw się dzieje, jest plonem waszego 
posiewu. Proszę Panów, chciałbym zwrócić u- 
wagę Wysokiego Scjmu na taki drobny szcze- | 
gól, że bomby mają taką naturę, iż lecą ślepo 
i te żelażne drzwi, które wyłeciały z „Nowego 
dziennika“, mogly spaść przecież na głowę 
chocby najzacniejszego endeka. (Wesołość). Ja 
nie wiem, kogóby mogły tralić te ciężkie belki, 
które tam a okropną siłą spadaly. 

Zwracam uwagę na to, że policya, która nie 
stety w naszem państwie ma stanowisko wprost 
dotninujące, centralne i wysuwa się na czoło 
urzędów publicznych, ła policya mialaby przy 
tych przywilejach obowiążek znaleść winowaj- 
ców. Przecież Kraków, to nie jest Paryż, Loh- 
dyn, czy New York, lam nie mogą się zbrodnia 
rze tak szczelnie ukrywać. Śledztwo jest tak 
prowadzone, że na trzeci dzień przesłuchuje 
się zlekka tych świadków, którzy byli obecni 

przy saniem zdarzeniu i mogliby niejedno po- 
wiedzieć. Albo, np. taki wywiadówca. który 
z ramienia policyi miał pilnować budynku, od 
niósł jakąś podejrzaną rankę przy , wybuchu. 
Nie wiadomo, co ten Borowicki łam robił i w 
jaki sposób strzegł budynku. A teraz jeszcze 
jeden bardzo charakterystyczny fakt. Jeszcze 
przed dokonaniem zamachu rozsyłała owa taj- 
na organizacya w sposób nieslychanie bezczel- 


ny ostrzeżenia, przestrógi i pogróżki do różnych 
gazet. Takie pogróżki przysłała do „Nowej Re- 
formy“. w innym stylu do „Czasu“ i w innym 
już zupełnie stylu, w bardzo zaciekłym do „Na- 
przodu“. 

Otóż wysyłano takie przestrogi, a dziwnym 
trafem naczelny organ chjeński , „Głos Narodu”, 
ma odpis tych listów, zanim się dostały do rąk 
adresatów: To są rzeczy bardzo podejrzane. 
Ubkcjalbym panom zwrócić uwagę na jedną 
rzecz, Slyszało- się już czesto, że bómby niszczą 
państwa, nawet bardzo mocne, bardzo skonso- 
lidowane, ale nie słyszało się dotychczas nigdy 
ażeby można za pomocą bomb wybudować je- 
szcze słabe, jeszcze wątłe państwo. Ostrzegam 
panów, w interesie Państwa Polskiego, nie do- 
puszczajcie do tego, ażeby walka polityczna. 
odbywała. się zapomocą bomb (P. Chaciński: 
Na narodowe drukarnię rzucano bomby, a nie 

oskarżonu o to państwa i społeczeństwa). Oto 
właśnie idzie, że bomby rzucanć na lewo pa- 
dają potem na prawo. To jest prawo bomb. 

Chcę zwrócić uwagę na jeszcze jedną okoli- 
czność. Rzeczoznawcy utrzymują, że te bomby 


a SA 


zresztą świadczy bardzo dobrzę o działalności 
naszej wojskowych wytwórni, — że te bomny 
sa paehorzenia wojskowego, a obywatel, ktå:v 
opłaca „podatki, jednak się będzie pytać, dlaczea 
go za jego pieniądze tna się wyrabiać broń nie 
na obronę państwa, a na jego zniszczenie. 

(Wrzawa na prawicy. Krzyki: Ta jest os 
szczerstwo na armię. Różne okrzyki), „le bom= 
by były widocznie skradzione. 

Wobec tego domagamy się, żeby śledztwo by 
ło prowadzone należycie, A jest rzeczą prostą 
i jasną. że jeżeli wladza wykonawcza nie do- 
pisuje z powodu niedołęstwa, — a ja uważam, 
Że tolorowanie takiego niedołęstwa albo czegoś 
gorszego stanowi współwinę rządu centralitego, 
to jest rzeczą Sejmu, jako władzy wykonaw- 
czej, która mą kontrolować rząd i stać na stra 
ży praworządności w Państwie, wkroczyć i zmu 
sić Rząd do prowadzenią śledztwa w odpowied 
ni sposób, SZ SĄ 

Dlatego wnosiimy: „Wysoki Sejm raczy u= 
chwalić: Wzywa się Rząd, ż by wyłonił kę 
cyalną Komisyę śledczą „cele n zbadania opis 
sanych wypadków i złożył w ciągu miesiąca Sej 
mowi sprawozdania z przeprowadzonego śledzt 
twa oraz kroków, które poczynił dla ochrony 
ludności żydowskiej i jej iństytucyi społecz- 
nych i kulturalnych. 

(Głosy z ław żydowskich: Gdzie jest Rządź, 


Nie REJ SZ 


które działały z niesłychaną precyzyą co 


Prasa pol 


zwierciaciso nastrojów. — 
„Czase otrzeżwiai. — Pisk 


ATA © bombach. 


Dezorjentacya. — Czy sumienia się Budzi? — 
„Głosu narodu et coniorias. — Zjednoczony 


front przeciw destrukcyl. — Co będzie jutro? 


Przegląd głosów prasy o tej najaktnalniejszej ` 
` obecnie i najgłębiej w ustrói państwa wrzynającej 


się sprawie — jest jakby zwierciadłem sumienia 
poszczególnych kierunków politycznych. Ukryte 
intencye, nienawiść i patryotyzm odbijają się w 


tych głosach z rzadką wyrazistością. Po bombach 


krakowskich tylko lewicowa i żydowska prasa 
z całem odczuciem niebezpieczeństwa uderzała w 
alarm, prawicowa zaś drwiła, szkałowała i baga 
telizowała. Obecnie, gdy bomby nawiedziły także 
stolicę, obraz niebezpieczeństwa przestraszył tak= 
że tę część prasy, która dotąd ujmowala sprawę z 
wyraźnie żydożerczego punktu widzenia. Dziś, 
trzeba przyznać, że na ogół, poza nielicznymi wy- 
jatkami słychać w prasie ton wstrzemiężliwości 
co do źródła zła i silne poczucie odpowiedziaino= 
ści i łęk przed dalszym rozstrojein. Miedzy głosu 

ini, które zło üpatrują w prowokatorskiej akcyi 
kómunislycznej a głosami, które podejrzywają o 
destrukcyę tajną organizacyę faszystowską, najli- 
czniejsza ilość głosów nie wypowiada się co db 


tej kwestyi, wołając wszystkich obywateli do po- | 


mocy przeciw złu: 
„Naprzód? pisze: 
„Jedno pozosłanie faktem niezhitym, że tę 
orgię pyroksylinową długo wymierzano (z je- 
' danym wyjątkiem) . przeciwko Żydom  przeż 
grupę jakichś szaleńców antysemityzmu, któ- 
rży tyle zdołali węssać w siebie z zajadłej na- 
gonki przeciwżydowskicj, podawanej jako 
wzór palryotyzmu, z glorylikacyi zbrodni Nie- 
wiadomskiego i zachwalania pierwotnych me: 
tod faszystowskich, — nałeży położyć na karb 
tych wzorów i podniet, których nie szczędzili 
Polsce czciciełe Niewiadomskiego. 
Oni tworzą tę tiemną silę. która rozpętaia 
taką formę porhchunków, która życie polskie 
usihije wytrącić » drogi kulturalnej i demokra- 
tycztiej”, 
W tym samym kierunku wyraża swe przypusz: 
czenia „Róbotmik”: >? 

„Nie ulega już, zdgje Bię; 
jest to jukaś gta prowokatorska, obliczona ha 
„wywołanie zamętu i deżorganiżacyi. Krakow- 
scy Iasżyści rozpoczęli aktyę rzitcanient bomb 
„unłisemickich”. Teraz chódzi komuś o to, aby 
dalszy ciąg bombardowania odbywał się już 
na innym gruncie i w sposób taki, żeby zmylić 
co do właściwego celu zaniachowców. Po 'podz: 
łożehiu bomb koło lokali dwóch dzienników 
chjeńskich, możno było jeszcze przypuszezać, 
że jest ly ódpowiedź na bumby krakowskie 
tównie niepoczytaulna i zbrodnicza, jak akcya 
krakowska, Ale rzuceńie bomby w Uniwersy- 
tecie wskazuje wyraźnie, że jest to prowoka: 
cyjna robota ludzi, którzyby cheiali odsunać 


walpłiwości, że. 


. od siebie podejrzenie i wywołać wrażenie, że | 


to bomby nie faszystowskie, 


lecz „lewicowe” 
czy żydowskie”. 


| 


„Czas*, który z wymownem milczeniem, a raž 
z zamaskowaną insynuacyą pod adresem żydostwą 
potraktował bomby krakowskie otrzeźwiał, Bomby 
warszawskie podziałały mań jak zimny tusz, przy” 
wracający rozumowi władzę nad tendeńcyą polii 
tyczną: A 

Posluchajmy: K 

Nie, jest do dziś dnia absolutnie a 23 

nem, jaki właściwy powód i jaki cel mają bona 
by, z których ostatnia wywołała taki krwawy) 
i straszny rezultat. Jedni sądzą, że zamachy, 
krakowskie mają odrębny charakter 1 innych 
sprawców — chatakter swojskiego faszyżmu; 
(zaś bomby warszawskie są odpowiedzią na 
Nie i mają charakter zamachów komunisłycza 
nych. 

Ale ktokolwiek do terorystycznej walki się 
uciekł, kto ją organizuje, kto w jej skutecz: 
ność wierzy i wiarę tę propaguje — jest wro 
giem polskiego państwa i zbrodniarzem wō: 
bez polskiego narodu. 

Lepiej, że „Czas* nawrócił się późną nij == 
nigdy. 

W tym, sam duchu pisze warszawski „Kuryer 
Czerwóny”., 

Nie wiemy, nie domyślamy się nawet kto tą 
zrobił, czyje szalone i barbar zyńskie ręce kies 
rują zamachami? W zgodnym potępieniu złą: 
czyć się powinna cała. polska opinia publiczna, 
Ze stanowczością, z całą surowością prawa 
należy niezwłocznie ścigać, wykryć — i ulg: 
rać sprawców. | 

Umiarkowany i, najczęściej najkrytyczniejszy, 
. Kuryer Polski? pisze i tym razem słusznie, le- 
dziutko uderzając w stronę w stronę — nie trudno 
domyślić, jaką — która uprawia „bezmyślną qe 
dóracyę aktów gwałtu”, w stronę, która liczy pa 
„atmosierę pobłażliwości. 

Gdziekolysżek leży ukryte dotąd zródło tych 
wypadków, związek ich gz roznamiętnieniem 
politycznem a zwłaszcza z bezmyślną adoras 
cyq aktów gwaliu i zbrodni jest oczywisty. 
Sprawcy zamachu liczą na tę atmosferę poa 
błażliwości i ha lo stępienie zmysiu moralnes 
g0, którego drastyczne obrazy widzimy cos 
dziennie. Może tragedya wczorajsza oprzyto- 
mhi. publiczność naszą, otwórzy wszystkim 0# 

czy ha groźbę choroby i wśród histeryczek oboj- 
ga płci wywoła żhawczy Sraa początek w 
zdrowienia. 

W przeciwną stronę zwtaca swo podejrzenia 

„Kuryer Warszawski nawołując jednak słusznie 
wszy stkich obywateli dò mobilizacyi przeciw „nie- 
pokojącej zmorze”, Traeha jednak na to było aż 
bomb w stolicy, krakowskie — jako prowincycnał 
ne — nie wystarczyły. „Żydy” na Krakowskim 
parzaliku =— to quantite neglegeable! 

Teror pódżegaczy , komunistycznych powi- 
nien poiączyć wszystkich we wspólnym wy- 
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sliku, zmierzającym do wyśledzedą i uaieszko 
dliwienią obłąkanych nienawiścią zbrodnia: 
rzy, 
Bo ezyżź możemy być pewni, że ta sama rę- 
ka nie dokona i dziś nowej zbrodni? Dlatego 
£' wszyscy, obywatele, bez różnicy przekonań, 
powinni w tym wypadku pośpieszyć z pomocą 
organom bezpieczeństwa w wyśledzeniu spraw 
Gów, a tem samem w usunięciu niepokojącej 
zmory, kióra zawisła nad państwem i jego 
stolicą. ; z 
Mobilizacya wszystkich, bez wyjątku, sił spo 
łecznych jest tu nieodzowna! 

Jakkolwiek pod kątem widzenia obecnego prze 
silenia politycznego, to jednak, w tonie siliego o 
Strzeżenia "wola „Przegląd Wieczorny”. „Meksy= 
„kańskie zdziczenie” — to wyraz rzeczywiście obe- 
enie już nie przesadzony. 


„Wehńcdzimy w okres meksykańskiego zdzi= | 


czenia politycznego, które podważa cały ład 
państwowy, a wyrządza nam szkody w uzyska 


nym już kredycie moralnym zagranicy, o nieo- | 


bliczalnych rozmiarach. 

Trudno się dziś wdawać w wyrokowmie, 
kto kieruje tą zbrodniczą ręka, która trzykro= 
tnie posłużyła się bombą 
dziś dzień po dniu podkłada zbrodniczy dyna 
mit czy pyrokselinę pod ośrodki pracy Sto: 
łecznej. Jakiekolwiek są pobudki tych atenta 
tów, są one zbrodnią z punktu widzenia pat» 
stwowego, są. dzialaniem w najwyższym sto. 
pniu na szkodę państwa, działaniem będącem 
ma rękę tylka wrogom ościennym, którzy w 


t 


wód naszego wewnętrznego rozstroju, począ- 

iek wewnętrznych konilikiów i rozłamów, co 
< osłabiają naszą spoistość wewnętrzną, naszą 
v siłę oporu wobec niebezpieczeństw zewnętrze 
4 mych”. 

(” Skrajnie prawicowa prasa przycichła, jakby się 

Lprzelękia duchów, które wywołała a których teraz 

pozbyć się może. Miejscami tylko syczy w „natu- 

ralnym kierunku przywołując do pomocy W roze 


paczliwej syluacyi w ciemności rozpoznany „nos ; 


żydowski”, O samej rzeczy — sza! Sumienie za 
bardzo obciążone — dziennikarskiemi „bombami? 
'antyżydowskiemi: 
JI „Głosik Narodu” piszczy tedy: > 
| "W uzupełnieniu doniesień l 
kowym na Uniwersytecie należy nadmienić, 
„że zaraz na miejscu władze policyjne uygły 
dwóch akademików, z których jeden ma wys 
glad semicki. Schwylano ich w zaroślach; nie 
„ umieli podać powodu swego tam pobytu. 
„ Zrozumiano! Wygląd  semicki! Społeczeństwo 
polskie już będzie wiedziało, co znaczy to znaw- 
stwo fizyognomii! A czy drugi akademik — miał 
wygląd mongolski czy aryjski? 
1 W drodze z Poznania do Krakowa Korespondent 
złagodził snać charakterystykę akademika, bo le- 
‘peze wydanie „Głosu Narody”. — , Kuryer Poznań 
ski”, który skonstaniował nawet „wybitnie żydow- 


„ skie rysy”. U nas w Polsce taki już zwyczaj: zło 


w Krakowie, a | 


każdym wybuchu bomby w Polsce, widzą do- | 


o zamachu czwart i, 


-= „NOWY DZIENŃTK* 


dziej bez przydawki to „aryjski*, a jeśli jest: ży: 

dowski, to © przydawoe mm uajecrdeczniejsi ni- 

gdy mie zapomną. Pisze tedy orgen naszej Beocji 
polskiej: 

W obrębie Uniwersylelu przeprowadzono 
ścisłe dochodzenia, zbadano wszystkich przez 
chodniów i obecnych, a przytrzymano dwóch 
młodych ludzi, z których jeden jest szczupły, 
niski szatyn w czapce sludenckiej 
żydowskich rysach, drugi brunet w ubraniu 
cywilnem. Obaj nie umieli wyjaśnić celu swe- 
go pobylu w pobliżu Uniwersytetu i dlaczego 
schowali śię w zaroślach. 

To leż „Głos Narodu“ powelował sobie ogle- 
| dgość w rozpoznawaniu semilów w inny sposób, 
| zgodny z jego inlerpretacyą chrześcijańskich u- 
czuć. „Głos Narodu“ nie może tego przeńoleć, że 
bomba w .Strzesze akademickiej? nie zæ ta przy- 
najmniej z 10 Żydów i nie wyrządziła większej 
szkody. Zapomina biedaczysko o tem, że zama- 
choewcy posiadają widocznie dwa rodzaje bomb: 
jedne groźniejsze, np. dla „Nowego Dziennika”, 
Uniwersytetu Warszawskiego, a drugie pobłażliw 
sze, np. dla endeckiej „Gazety Warszawskiej” i 
„Żyd, Strzechy akademickiej“ zamachowcy nie 
piszą się widocznie nu rasową segregacyę „Głosu 
Narodu”. 

Ale „Głosik” robi w — Żydach, to jego interes, 
więc — żal mu ściska serce, że bomba w Strzesze 
była taka sama lub podobna, jak w „Gazecie War 
szawskiej”. 

„Łapaj złodzieja” woła „Słowo Polskie? cie- 
sząc się z rewizyi w dzielnicy żydowskiej. A jak- 
że! Gd czegóż jest dzielnica żydowska, Celowość 
= a REP WA ZORENEEJ 


Kłótn 


> 
eati l 


o wybitnie. 


iecko-francuska. 


Br ag 


zanm? 


* słuszność kierunku widoczna jest z remakażów 
dotychczasowych — naszej policji | Zbwodniamae 
widocznie wiedzą, gdzie policya zwykle szula i 
dlatego ukrywają się gdziemdziej: 

Lokal Brulniej Posnocy pisze „Słowo. Poł: 
skie” grozi zawaleniem. Zarządzono ostre po- 
gotowie, zmobilizowano kilka kompanii piea 
choty i przeprowadzono rewizyę dzielnicy Ży: 
dowskiej. 

Ostrożniejszą niż zwykłe i bardziej zrównowa: 
| żoną jest jednak „Rzeczpospolita”, Upiekłszy swą 
pieczeń partyjną w zdaniu: 

Pisma narodowe i młodzież narodowa! Wła. 
domo, że przeciw tym właśnie dwu czynnikom 
jako najżywiej wciągniętym w walkę, skiezos 
wana jest największa nienawiść żywiołów, 
zwalczających polskość i dążących do przewro 
lu, Rzecz jest jeśli nie całkiem jasna, to jednak 
w najogólniejszym zarysie już w pewnych gra 
nicach zamknięta. 

dodaje jednak „Rzeczpospolita”: , 

Dociekania w tym względzie należy narazie 
pozostawić urzędom śledczym i władzom hez« 
pieczeństwa, Niewiadomo czy i one, choć to 
ich praca zawodowa, uporają się szybka z zas 
daniem. Trudno zatem rościć sobie prawo fło 
własnych domysłów lub poproslu zgadywań. 

Ostatni dzień prasy polskiej oznacza zatem ma 
ogół „lucidum intervallum”. i 

Co jutro przyniesie, nie wiadomo. Czy nie zad- 
mę PPOŻ puzony, trąby i piszczałki antysemi- 

ie? - 

Natura ciągnie wilka do lasu, 


Napaść „Gazety Warszawskiej na „Journal da Peiogneć. 


i Kraków. 26 maja 

Dwaj sprzymierzeńcy poswarzyli się, Ende- 

| cka „Gazeta Warszawska“ wypowiedziała woj- 
nę doląd ubósiwionemu przez siebie warszaw- 
skiemu „Journal de Pologne“, Spór bierze się 
stąd, że „Journal de Pologne“ odważył się pod 
dać surowej krytyce metody chjeńskiego dziala 
| nia no i zadrwić z impetu ataku endetkiego 
| na gabinet Sikorskiego, „wsazetia Warszawska” 
| rozdziera więc szaty. 

„Nie dziwi nas — woła — wielka miłość, ja- 
ką płonie „Journał de Pologne* do p. Sikor- 
skiego wogóle do wszelkich rządów w Polsce, 
niepariameniarnych i nie opariych na żywio- 
łach narodowych :są to rzeczy, do których cier- 
pliwie się przyglądamy, zdając Sobie wcaie 
dobrze sprawę, co jest powodem tych wzrusza- 

iących amorałów... Wolno panom redaktorom 
„Journal de Pologne“ 


Üe OZJNRONAJ 


Mordechaj awid brands td 


Z okazyi zbliżającego się 80-letniego jubileuszu 
r Dokończenie. 

-/ Brandstatter nić był nigdy orłem i nie wyrósł 
wśród orłów. Czasy, na które największa część jeż 
go twórczości przypada, mialy płytki świałopo- 
głąd, marne ideały, niewysokie cele artystyczne, 


„ubogie środki wykonania. Jehuda Leib Gordon, | 


który o całe niebo przerasta cale swe oloczenie, 
jest jednakże nie więcej niż wybitnymi 
z genialnymi przebłyskami, bez śladu tej osobisło: 
Ści, którą musi być geniusz.. Smoleński zawdzię- 
cza swą nieśmiertelność walorom narodowo: po- 
"ditycznym, z artyzmem mało cech wspólnych po- 
ssiadającym, Roczniki „Haszacharu” odznaczają się 
szarzyzną i przeciętnością, którą możemy zrozu- 
mieć i wybaczyć, ale którą trudno apoteozować, 
/ Sam Brandstatter był za mało genialny, aby 
wywołać rewolucyę w literaturze 
"ma inne tory. Przytem nie poświęcił się nigdy w 
całości literalurze;, uważał się zawsze za amatora 
4 ambicya jego była w zupełności zaspokojona, 
jeżeli pisał lepiej ed wszystkich innych, zachowu= 
jąc jednak ten sam zakrój. Początki jego są świe- 
tniejsze, niż początki Abramowicza; ale Abramo: 
wicz przez sześódziesiąj lał bez wypoczynku piął 
się w górę, aż dostał się na szczyty — BrandsłAl: 
„ter nie stawiał sopte wcale tak wysokich, celów. ' 
Brandstatter stwozzył hebrajską wowelę, ię for 
mę literacką, która w następstwie wyzngowała 
wszechwładną w czasach. haskalicznych powieść. 
Przyswoił sobie przyjemny, barwny styl, który w 
późniejszych latach uprościł i zastosował do now- 


szych wymagań. Rad wzgięiem wewpęłnezcj wap. 


talentem ;, 


i skierować ją | 


tości swych utworów przewyższył nawet samego 
arcykapłana literatury, Smołenskina, którego ga- 


datliwe, nierealne powieści są 0 wiele bardziej 
niestrawne, niż krótkie, żywe, wesołe historyjki 
Brandstattera. 
Mimo to nikt nie zechce zaprzeczyć, że Brand- 
| statter jest w calej pełni dzieckiem swego czasu, 
maskilem. Posiada on prawie wszystkie zalety i 
wady, które charakteryzują pisarzy haskalistycz= 
nych. I mimo, że haskalę niemal o czterdzieści jal 
| przeżył — nigdy się jej w sposób widoczny nie 
wyrzekał, jak to uczynił np. Abramowicz w swej 
!' „Kłaczy” lub Lilienblum w swem „Derech Teszu- 
wa”. Brandstatter jest poniekąd do dnia dzisiej- 
szego wiernym stróżem świętego grobu haskali. 
A jednak — jest w Brandstatterze coś 
zawsze od reszty maskilim się różnił, Nie wiem 
c2y trafię w sedno, jeżeli nazwę ten rys — bra» 
kiem naiwności. Gdyż ehorobą haskali (a może 
| jest to dla niej objawem zdrowotnym?) była nai- 
wność. Przy najlepszych chęciach my nie jesteśmy 
dziś w stanie zrozumieć owej naiwnej wiary w 
| zbawienie, „postępu“, w dobroć carów i cesarzy, 
w sprawiedliwość Boską i w tysiąc innych rzeczy, 
których Zwodniczość mogła być już wtedy dla ka- 
zdego dziecka widoczną. 
Stary, zgorzkniały, złamany Gordon nie wypu: 
ścił do ostatniego tchnienia ze swych rąk zbankru- 
towanego sztandaru Kaskali. Wiecznie młody Smo- 


łenskin, któremu tajemnicza siła wewnętrzna dy» 
ktowałą proroczęą hasła przyszłości, spełniał z 
największem namaszczeniem służbę kapłańską 
przy ołtarzu „postępu”. Dla Lilienbluma — aż do 
chwili wewnętrznego przełomu — gimnazyalista 
z trzeciej klasy był ideałem „człowieka”, Przed 
pierwszym z brzegu mierniakiem dyplomowanym 
cala falanga mężów ducha plackiem na twątz pa- 
| Gala ira a e Tew Yy ai 


jaciele endecyi następującej niegrzecznej repro- 


zen | 


się żywnie podoba, w tym wypadku p. Sikor- 
skiego, nimicjszości narodowe, nawet wszel- 
kiego rodzaju germanofilów jawnych, bądź 
skrytych. Jest to prywalna sprawa tych panów 
i rzecz ich gustu." 

Z kolei jednak doczekali się francuscy przym 


„mendy: ? 

„Nie wolno jednak pismu wychodzącemu 
w Polsce po francusku i redagowanemu przez 
Francuzów, wyrażać swoją tę lub inna miłość 
w sposób co najmniej niewłaściwy w stosunku 
do tych, których „Journal de Pologne“ nie ob- ` 
darza swoimi wzgiędami, Ton artykuliku „Jour 
nal de Pologne", cieszącego się ze „zwycięsiwa”* 
p. Sikorskiego, jest wręcz ordynarny. Mówi się 
tam o „grande manocuvre moniee contre le ga- 
binet Sikorski”, o odłożeniu ataku na ten ga» 
binet, zapowiadanym „a grand fracas“ 


(z wiel- 


Przytem każdy maskil stroił się o ile możności 
w szaty europejskości. Doprowadzona do $śmiesz- 
| ności mania cytowania autorów obcych, przetrwa. 
la jeszcze czasy haskali — Friszman — sam nie 
był od niej zupełnie wolny. 

Jeżeli pominiemy najbardziej niedojrzały utwór 
Brandstattera — „Mordchaj Kizowicz* — gdzie 
spotykamy jeszcze owego idealnego kaznodzieję, 
| dobrego uaszego znajomego z innych utworów ha- 
haskalislycznych to zawsze natkniemy się u Brand 
stattera na stosunek krytyczny także do bożków 
haskali do zawodowej inteligencyi i półinteligen- 
cyi. Są ci bożkowie u Brandstatitera jeszcze o Wica 
le śmieszniejsi, niżsi, niż jego cadykowie i chasy- 
dzi. Brak wszelkiego ideału, ignorancya in judat- 
cis, niska chciwość, zatracenie poczucia elycznegoa 
— cechują u niego tych szermierzy poslępu na u: 
licy żydowskiej, Żaden zawód, żaden stan nie u- 
chronił się przed satyrycznem okiem tego mądre- 
go kupca, który w swej krytyce społecznej jest 
nieubłagany. Przytem ma on niestety zawsze słu: 
szność. Te typy panują na ulicy małopolskiej da 
dziś dnia, choć przybrały inne formy. 

Nie dziwmy się też, że stary szermierz oświece- 
nia zaczyna odczuwać tęsknotę za przedawnione- 
mi formami wychowania żydowskiego. Ma ono 
wady, ale jest bardziej rodzime, bardziej etyczne 
od tych nowych form wychowania, które stwarza: 
ja różnego rodzaju doktorów Pifiotów, Bardele- 
sów, Blindów i Fuchsów. 

Czy rułode pokolenie, które obesnie wyrasta u 
nas, będzie lepsze? Czy wyginie u nas egoizm, 
geszefciarstwo, handel ideami i te wszystkie inne 
nasze wady, które tak słusznie biczuje satyryk mie 
nionego pokolenia? To nam powie Brandstalter 
następnej generacyi, który na widnokręgu literas 


o av oneko metopoiie] dolga goapae Ale ala 
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p = 
Kim halasem) itp. Panowie redaklorowie „Jour- 
na de Pologne” zapomina ją chyba, że nie są 
u siebie w domu i, że zachowując się w ten 
sposób względem“ obozu narodowego, naduży- 
waja nieco gościnności. Na farbow any ch lisach 
Z „Journal de Pologne" dawnośmy się poznali, 
niech więc sobie siedzą na jednym (p. Sikor- 


skiego, jak Waj), na RwSch, czy wiecej stdt= 
kach, niech jednak robią tak, "żeby to nie wy- 
glądało już zbyt nieprzyzwoicie” 

Ten gwałtowny potok słów z zamyka „6. W.“ 
nasiępującą groźba: 

„A io tem dobrze pamiętać, że i p. Sikorski 
nie jest wieczny“. 


Przeciw czarnemu memoryałowi. 


Protest lekarzy żydowskich w Rzeszowie. 


Niżej podpisani lekarze Żydzi. zebrani w 
dniu 23 bm. w Rzeszowie, celem zajęcia stanu 
wiska wobec niesłyc hanego oświadczenia Wy- 
działu lek. U, J. w sprawie „Numerus clausus“, 
przyłączają się w zupełności do już ućhwalo- 
nych rezolucyi w większych miastach Małopol- 
ską, dodając od siebie, że zarzuty nie poparte 
DE - 


dowodami muszą z oburzeniem odeprzeć, jako 
krzywdzące i nie licujące z godnością profeso- 
rów Uniwersytetu. 

Dr. Bleicherówna, Dr. Dornfest, Dr, Elsner, 
Dr Feublumówna, Dr. Herz, Dr. Kraus, Dr. 
Kronfeld, Dr. Jezowerówna, Dr. Schaufel, Dr, 
Spiro, Dr. Teller. 


Traktat Angiii Z Arabami. 


Niezawisłość Arabii. — Palestyna wyłączona. 


Londyn. PAT. Reuter donosi, że wkrótce mu 
być podpisany w Londynie traktat między An- 
glia a Hedżaśęm. Traktat ten między innymi 


wnież nie wspomina. (Z telegramu tego wyni- 
ka, że Anglia trwa przy deklaracyi Balfoura, 
rezerwując Palestynę jako osobną jednostkę 
autonomiczną w myśl swych zobowiązań wo- 


uznaje niezależność Arabii. Sprawa Palestyny 
bec narodu żydowskiego, Red.). 


nie jest w trakiacie tym zupełnie poruszoną, U 
stosunku Arabii do innych narodów traktai ró- a 
Z = czy ee ia i WPW COOKA 


e ROZWÓJ PRZEMYSŁU W PALESTYNIE. 
Strzelanina | Jaffie. | W ostatńich dniach przybyli do Palestyny: p- 
* Londyn, (Tel. wł). Jak nam donoszą z Jero- 


Duniz z Wiednia, który ma zamiar oiworzyć 
zolimy napadła banda Arabów bez wszelkie- | w Palestyne fabrykę spirytusu i nalewek owo- 
go powodu ludność żydowską nowego przed- | cowych i p. Raslin ze Szwajcaryi. Wkrótce o- 
mieścia jaffskiego, 'Tel-Nordau i otworzyła na 


tworzą w Jerozolime fabrykę luster. 
ulicach silny ogień karabinowy. Arabom prze- 


chwali się natychmiast. Szomeim i zozpe-  PIZYGOKOWANIA RA ML. kongres Syonistytzny. 
Nonferencya palestyńskich o organizacyi robotniczych, 


szczęście niema strat w życiu ludz. (Pryw. ta 
wiadomość nie została na razie potwierdzona 

z oficyalnej strony syońskiej. (Przyp. Red.). | Jerozolima. „Histadrut haowdim* w Palesty- 

08 nie postanowiła w związku ze zbliżającym się 

kongresem syońskim w Karlsbadzie zwołać 

zjazd. Na zjeździe tym reprezentowane będą 


Z PALESTYNY. 
ŻYDZI-ARABOWIE, W rozmowie z przed- | 
w szystkie partye i grupy robotnicze w Palesty- 
nie. Zjazd obradować będzie między innymi 


stawicielami prasy, oświadczył poseł konserwa 
nad sprawami: 1) Banku Robotniczego, 2) 


tywny uniwersytetów angielskich sir Marfin | 
Conway, który powrócił właśnie z podróży po 
Związku kooperatyw histadrut'u, 3) Zbierania 
materyałów i narzędzi dla robótników palesiyń 
k 
| 


Palestynie, że według jego mniemania, stan nie 
przy jacielski pomiędzy Arabami a żydami co- 

sikch, 4) Różnych instytucyi robotniczych, 5) 
Emigracyi i hechalucu. 


raz się zmniejsza. Zmniejszyła się powierz- 
Liga Zydów angielskich o światowy kongres żydowski, 


chnia tarć pomiędzy obydwoma narodami i we 
Na ostatniej konferencyi dorocznej Ligi „of 


dług jego zdania niema powodu, dlaczegoby 

Żydzi mieli zmniejszyć imigracyę do Palesty- 

ny, ponieważ nię stoi ona w sprzeczności z inte- 
resam arabskimi i oba narody żyć mogą w zu- | British Jewish“ utworzonej jak wiadomo pod- 
pełnej ze sobą zgodzie. czas wojny przez asymilantów angielskich ce- 
MNIEJ BEZROBOTNYCH W JAFFIE. „Co- | lem zwalczania syonizmu oświadczono, że pre- 
mercial Buletin‘ ‘donosi, że w miesiącu kwie- | zydent tejże Ligi Lionel qè Rotschild wystoso- 
tniu nasiąpiło polepszenie dla szukających pra wał do angielskiego ministra kołonii list w 
cy w Jaffie, Ogólna liczba ludzi, nie posiada- sprawie postanowienia ostatniej Konferencyi sy 
jących chwilowo stałego zatrudnienia, nie prze | ońskiej w Karlsbadzie co do zwołania żydow- 
kracza liczby sześciuset. Polepszenie nastąpiło | skiego kongresu światowego. W liście tym do- 
na skutek wzmożonej działalności budowniczej | maga się autor, ażeby angielskie ministeryum 
kolonii wmięszało się w wewnętrzne sprawy 
żydowskie i zażądałe od organizacyj syońskiej, 
by ogólny kongres żydowski zajął się wyłącz- 


w Tel Awiw, jak niemniej z powodu podjęcia 
brukowania ulic i prac wodociągowych przez 

nie gospodarczemi sprawami odbudowy Pale- 
styny- 


radę miejska w Tel Awiw. Jeśliby działalność 

budowlana w ruku i923 nie osiągnęła nawet 

ilości za rok 1922, to jednak liczyć należy się 

z wybudową znacznej liczby nowych domów Na list ten otrzymała Liga żydów angiel- 
skich odpowiedź organu angielskiego ministe- 
ryum kolonii, która potwierdza odbiór pisma 
i oświadcza, że minister o niem nie zapomnie, 


według-już zatwierdzonych planów, tak, że nie 
wyszkoleni robotnicy, będący na razie bez pra- 
cy znajdą po największej części już w przy- 
„gdyby miał sposobność rokowania w sprawach 
poruszonych listem. 
Giekawem jest, że uurgielscy asymilatorzy ży 


szłych miesiącach zatrudunienie. 
AMBASADOR AMERYKANSKI EGIPTU O 
dowscy dopiero dzisiaj zajmują „stanowisko“ 
względem zeszłorocznej rezolucyi  syońskiej, 


PALESTYNIE, W rozmowie z przedstawicie- 
zgodnej zresztą zupełnie z mandatem palestyń 


lem jednej z gazet egipskich wyraził ambasa- 
skim, Z drugiej strony podkreślić należy, że a- 


dor amerykański w Egipcie dr, Mantan Raouh, 
który wrócił właśnie z podróży po Palestynie 

symilatorska Liga żydów angielskich staje wy 
raźnie w swym liście na gruncie deklaracyi 


swój najwyższy podziw dla dzieła  paiestyń- 

skiego i dla nadzwyczajnego rozwoju kraju, 

Powiedział m. in, że bawił w Palestynie już 
przed 15 laty i że kraj zmienił się « od | tego czasu Balfoura. — Przyp. Red.). 

Rie do poznania, rP PM 


Za rubrykę ki Ge redwkcya nis NE. da. 


SĘ la 2 


Dr.Oskarkkaufman 


881 ordynuje jak dawniej 
a. | E argadzig; Haus „Bascha', 


IMĘ 


ordynuje ed szorəgu lat 
ed 15 maja de końca września 


Tow. Dr. $. Lanes 


we własnej willi „Kółka rolnicze", 722 


ZB 0 L 
Lakarri ior chorb Sb skórnych i weneryeznych 


Dr. Aleksander Ameisen 


£83 ordynaje obecnie 


w krzem ui. Grodzka 13; it. p. 
od 11 i od 3—5. :: Tel. 


Br. mad zef Zeitner 


829 ordygmaje jak zwykle 
__W Framzę zie Beariłnernof. 


Zelazka elektr, oryginalne 


Ham perta“ poleca „Prąd“, Kraków, Gołębia 2. 
Niezliczene uznania ze strony P. T. Klientów. 301 
ERN 48m E | oOo SE 


sstrzeżenie. * 


Niniejszem podajemy do wiadomości na- 
szych PT. Odbiorców, że w handlu ukazały 
się falsyfikaty naszych wyrobów papierowych 
w opakowaniu różowem i taką samą winietą, 
jakiej my używamy, zawierające zeszyły nie 
opairaone marką „Krakus“ i nie 

przeto z naszej tabryki, Wobec tego prosimy; 
uprzejmie PT. Odbiorców o zwrócenie bacznęj 
opakowanie zewnętrzpe, 
lecz i na zeszyty, z których każdy opstrzeny 
jest naszą marką ochronną „Kzakus*, Ostrze” 
gamy tą drogą na ESA naszej marki, 
że pociągnięci zostaną do _ odposwiedziakocści 
karnej. 


Fakryka wyrobów papi „ary 


„Krakus j). 7 uł sh. 


Krakówspodgórze; Legionów L. &. 
Ea OE n 5 H okł WGA WGA 


W ostatnich dniach 

zjawiły się na rynkach wyroby marki „Resi 
sta", Są to garnki, rondle, formy Wo pieczenia, 
ogólnie szklane naczynia do gotowania t piecze 
nia, Naczynia owe są wytwarzane z szkła, kúa 
re przewyższa według opinii fachowych insty= 
tucyi, dotychczas znane wyroby szklane, szcze= 
gólnie co do odporności na najsilniejsze zmiany 
tempertury, oraz na działanie kwasów £ sõ- 
kaliów. Te nadzwyczajne zalety pozwalają 
na gotowanie oraz przyrządzanie potraw w nas 
czyniach szklanych na wszelkich piecach kae 
chennych a nawet wprost na ogniu. Garnki na 
pełnione zimną wodą nie „pękają, nawet, jeśli 
się je stawia na gorący piec: można również 
ze spokojem dolewać zimną wodę do gotują= 
cego się płynu. — Szkło „Resista“ jest nad= 
zwyczaj odporne. na wpływy chemiczne. Kwe- 
sy ani alkalia nie rozpuszczają jego ścian Į 
dlatego naczynia te są idealnie hygieniczne, 
a potrawy przyrządzone w nich nie nabiera- 
ją żadnego nieprzyjemnego obcego smaku i nie 
tworzą żadnych związków, często dla zdrowia 
niebezpiecznych. Szkła do lamp gazowych i 
naftowych, można ogrzać na lampie, a potem 
oblewać zimną wodą, nie powodując przez to 
pęknięcia. „Resista“, Sp. Akc, w Piiźnie wyra= 
bia prócz tego specyalne, laboratoryjne szkło 
chemiczne, przewyższające jakościowo najlep- 
sze niemieckie, Jeńskie szkła. Generalne za- 
stębstwo objęła firma Adolf Ehrlich, Kraków- 
808 


{İO Meee GNE p ] 
ANNA z DURSTÓW i JAKÓB HAMMERO WIR 
zaślubieni 

w maju 1923 roku. 386 


uwagi nie tyłko na 


on 


Podgórze, ulica Legionów 14, 
| a 


Z okazyi zaręczyn p. Sambelówny z p. N. Stecherem 
ze Żimigroda serdecznie gratulują 


470 _ Lipschttzówna, Hebezybił i Siegel, Łaśent. 


TELEFON 48087. 


RROWKD. 
: 4 Kraków, 27 maja. 
+ — WP, Drowi Snmueluwi  Liebeskinioówi, 
maczelnemu dyrektorowi wydawnictwa „Nowy 
Dziennik*, składają w dniu Jego śłubu z p, Zo- 
fią Selig najserdeczniejsze życzenia 
Redakcya, Dyrekcya i Administracya 
„Nowego Dziennika”. $ 
| 0-0 
— NIEUZASADNIONE POGŁOSKI I PO- 
PŁOCH. Wczoraj obiegały miasto nasze różne 
pogłoski na temat coraz częstszych wypadków 
eksplozyi bomb, Między innemi mówiono o 
przytrzymaniu w IKrakowie jakiegoś robotnika, 
czy też akademika, w chwili, gdy podkładać 
mial trzv(!) bomby pod gimnazyum św. Jacka 
przy ul. Starowiślnej. Również rozszerzono pë- 
głoski o rzekomym wybuchu nowej bomby, 


tym razem na ul. Józefa na Kaziemierzu. Po- | 


głoski te, których rozszerzanie wywołuje u mie 
szkafńców zrożumialy popłoch, okazały się zwy- 
czajnymi wymysłami, Nikogo w związku z 
bombami krakowskimi nie aresztowano, ani tez 
nowych bomb na szczęście nie podkładanc. 
Rozszerzanie fantastycznych pogłosek leży wi- 
docznie w interesie czynnilłów, którą świado- 
mie chcą wywołać panikę i szerzyć popłoch. 
Łudność nie powinna iść na lep wymysłów, 
„szy też celowych prowokacyi, 
Ps SPRAWA TAJEMNICZEGO ZNIKNIĘ- 
CIA BECZKI Z PROCHEM, W związku z pos 
daną przez nas wczóraj, pochodzącą ze Źródeł 
policyjnych informacyą, 6 kradzieży beczki 
-prochu z prochowni w Bronowicach ekspozy- 
tura śledcza p. p. komunikuje: 

domienia władz wojskowych przez komendania 
magazynów matetyałów wybuchowych, że w 
„fłdnym ż magażynów prochu w Bronowicach 
"zauważono brak beczki prochu, przybyła do te- 
go magazynu komisya wojskowa; w skład ko- 
amisyi wchodzili prokurator wojskowy, delegaci 
D. O. K. i D. O W, Centr: Składu Amunicyi, 
Żandarmeryi polowej oraz ekspozytury śledczej 
P: P. Komisya dokonała w ciągu kilku godzin 
oględzin miejsca, w którem rzekomo znikła be- 
czka z prochem, zbadała najskrupulatniej 
drzwi, okna, ogrodzenia kolczaste oraz wnętrze 
magazynu, Wyniki dochodzeń nie wykazały 
jednak żadnych śladów włamania ani wyno- 
szenia prochu, Wobec takich wyników komisya 
nabrała przekonania, że kradzieży wcale nie 
popełnióno. Zaalarmowanie władz o kradzieży 
zostało spęwodowane tem, że komendant ma- 
gazynów podczas wizytacyi składu zauważył, 
iż w miejscu, w którema zdaniem jego powinna 
byłą stać beczka z prochem, tam jej nie było. 
Najwidoczniej beczka ta zostala przesunięta 
na inne miejsce, co niewątpliwie dalsze śledz- 
two ustali", 

W. sprawie powyższego komunikatu zauwa- 
Żyć musimy, że nie przyczynia on się wcałe 
należycie do wyświetlenia tajemniczego zajścia 
z beczką prochu, o kradzieży której poin(ormo- 
wały nas onegdaj władze policyjne. Przypu- 
szczalnie odnośne organa wojskowe przy po- 
mocy obliczenia beczek w prochowni potrafiq 
definitywnie usialić, czy jakaś beczka zginęła 

ws POSIEDZENIA RADY MiEiISKIEJ zo- 
stały wyznaczone na dnie: 29 bm j1 czerwca 
br. na godzinę 5 popołudniu. Na porządku 
dziennym między innemi sprawy: podatków i 
opłat gminnych, zakupna i zamiany gruntów, 
linii regulacyjnych, podwyższenia należytości 
za utrzymanie w Zakładach humanitarnych, 
podwyższenie taryfy tramwajowej itd. Po wy- 
czerpamńu porządku dziennego odbędzie się po- 


siedzenie tajne. 


wnanej jakości 


KOH--NOOR—MEPHSTO 


Koh-i-noor Fatryka ołówków L, 4 C. iwtiuntk. 


, wWożoraj przedpołudniem na skutek zawija- | 


„mie cyrk „Otimpia”. Zapaliła się | zs 


ROWE DZIENNIE 


F 


OŁOWKI 


— O KOLEJKĘ KOCMYRZÓW-POSĄADZ. 


Jak się dowiadujemy, ministerstwo kolei zarzą- 
dziło zwinięcie kolejki prowadzącej z Posądza 
do Kocmyrzowa. Zarządzenie to wydało mini- 
stersiwo, gdyż ruch na tej linii jest bardzo 
maly i przynosi duże straty. Na skutek inier- 
wencyi starostwa miechowskiego, rząd wslrzy- 
mal zastanowienie ruchu na dwa tygodnie, W 
sprawie utrzymania tej linii kolejowej poczy- 
nily w Warszawie starania delegacye zarządów 
zainteresowanych wsi, Utrzymanie tej kolejki 


leży również w interesie mieszkańców Krako-' 


wa, gdyż z okolicy tej dowożą wieśniacy wte- 
le produktów rolnych do Koemyrzowś; a siąa 
koleją do Krakowa. 

— DALSZY MILION NA POMOCNAKADEMI. 
CKĄ. Starosta w Tarnowie nałlesiał na tęce wo- 
jewody dra Gałeckiego zebrane tumże następujące 
kwoly, złożone na rzecz Komitetu opieki nad mło: 
dżieżą akademicką w Krakowie: WŁ Brach 200 ty- 
sięcy mp; kongregacya kupięcka 10L tysięcy mp; 
Ziemski Bank Kredytowy 100 tysięcy; Majer Ecke 
stein 100 tysiący mp; Urzędnicy PKP. w Tarnowie 
67 tysięcy mp; po 50 tysięcy mp. dr Tadeusz Terlil, 
Kasa oszczędności, Cegielnia mieszczańska, 
garnia Seidena i Michał Mikoś; Waidysław Rzy- 
38 tysięcy; po 26 tysięcy mp, Skolimowski i lena 
cy Szalrański: po Z0:tysięcy ks. Wyrwa, aplekarz 
Adler, Paula Parnes; po 10 tysięcy ap: firma J. 
Pisz, aptekarz Niesiołowski, aptekarz Adam Kopif, 
Razem milion marek. 


— ZNIKNIĘCIE PAROBKA Z KOŃMI. Do po- 
licyi doniósł p. A, Landwirlh, że parobek jego, 
którego nazwiska nie żna, pojechał wczoraj ż pa- 
rą koni do kąpieli na Wisłę i więcej nie wrócii. 
Dotąd nie stwietdzonó, czy-parohek zbiegł z koń: 
mi, czy też uległ nieszczęśliwemu wypadkowi. 


— UCIECZKA OBLĄKANEJ. Dnia 24 bm. wy- 
dalila się z domu swego w Wawrzyiiczycachi w 
powiecie miechowskim 40-letnia Apolonia ,Made- 
jowa, umysłowo chora i dołąd nie zdołano jej od- 
sżukać. 

— POŻAR W CYRKU, W piątek późnym. Wie: 
cżorem wybuchł pożar w drewnianym budynku 
u wylotu uł. Slarówiślnej, gdzie mieścił się w zi- 
a część 
budynku, gdżie mieściły się kasy i bufet. 
pożarua po krótkiej akeyi zlękalizowała ogień, 

m a 


Z sali sadow. 


NIELEGALNY WYWÓZ DRZEWA ZAGRANICĘ. 

W sądzie okręgowym karnyh w Krakowie, 
przed -sędzią dr Kaczmarskim toczyła się wczoraj 
rozprawa przeciw Janowi Jawurkowi, pochodzą: 
cemu z Kolin w Czechach, oskarżónemn 0 wystę- 
pek z art. 4, par, 18 ust: wałutowej z marca 1928, 
oraz © przekreczenie z par. 13 rozp. min. skarbu. 
Jawurek wykupywał drzewo z całej niemal Pol- 


ski i wywoził je masami do Czech. Szczególnie | 


wykupywano drzewo z okolic Jerdanowa, Mako- 
wa i Nowego Targu. Warlość wywleztonego dree- 
wa do Czech przedstawia sumę 3 milionów koron 
czeskich, co w obliczeniu na marki polskie przy 
kursie obecnym daje kwotę blisko 5 miliardów. 
Po przeprowadzonej rozprawie trybunał zasądził 
Jawurka na trzy miesiące ścisłego aresztu, oraz 
na grzywnę, w kwocie 10 milionów mp Żasiada- 
jący na ławie oskarzonych razem z Jawurkieńn 
Wolf Zwick ża przyjęcie od Jawurka 300 koron 
czeskich tytułem pośrednictwa w nabyciu dtzewń, 
zasądzony  żostał na 10 dni aresztu i gtzywnę 3 
miliony marek. Reszta pośredników, klóra za swą 
działalność na rzecz Jawurka pobierała wynagró- 
dzenie w walucie czeskiej, odpowiadać będzie 
prźed sądem w najbliższym czasie. Oskarżal prok. 
Stąpor, bronił adw, dr Heski, 


DWANAŚCIE LAT WIĘZIENIA ZA NAPAD 
BANDYCKI I KRADZIEŻE, A 
W krakowskim sądzie wojskowym vdbyla .się 
pod przewodnictwem maj. Florka rozprawa prze- 
ciwko, Wałentemu Maciejówskiemu szer. z okręz= 
gewego zakładu mundurowego Nr 5 w Krakowie, 
Według aktu. oskarżenia, Maciejowski w nocy 
z 1j na 12 czerwca 1922 r, włamał się w towarzy- 
stwie szeregowca Władysława Wiktora do magaz 
zynu wojskowego i usiłował skraść tam mundury, 
W dokonaniu kradzieży przeszkodził mu sierżant 


Straż. 


oraz szkolne, 71 
rysunkowe i inne. 
TELSPON 4256. 


Jan Brzeziński. Po tej nieudałej wyprawie złodziej 
skiej Maciejowski zbiegł z wojska. W czasie dó- 
zercy. oskarżony kiłkakrotnie dobywał się do pio 
wnie gospodarzy w Dobieszynie, kradnąc nabiał, 
smalec itd. W nocy z 20 na 21 sierpnia 1022 r. w 
towarzystwie kilku cywilnych spólników uzbra: 
jonych w rewolwery napadi Maciejowski na dom 
Izaaka Kirschnera w Męcinie Napastnicy stero 
ryzowawszy domowników groźbą użycia rewol- 
werów zrabowali Kirschnerowi 200 tysięcy mp. w 
gotówce, a nadlo tytoń i ciastka wartości okołą 
60 tysięcy mp. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał skaza] 
Maciejowskiego na 12 lat ciężkiego więzienia m ge 
bostrzeniami. 

———0)-0——— 
ZE SPORTU. 

— ADMIRA (Wiedeń) — MAKKABI 2:1 (1:1), 
Niezasłużona porażka Makkabi. Goscie uzyskują 
zwycięzką bramkę z rzutu karnego, (Z powodu 
braku miejsca, odkładamy szczegółowe sprawe 
zdanie do numeru jutrzejszego). 

— CRACOVIA—WISLA. Dziś o godzinie 5-tej 
po poludniu odbędą się na boisku Cracovii zawo- 
dy mistrzowskie Gracovia— Wisla. Według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa rezultat łego matchu 
nie wpłynie na tabelę mislrzostw (Kięskę Wisły 
w spotkaniu z Jutrzenką uważamy za mało praw- 
dopodobną). Niemniej zapowiada się dzisiejsze 
statcie starych rywali lokalnych nadzwyczaj ihte: 
resująco ze względu na niepewność wyniku. 

— KOZLA. urządza dziś o godzinie 4,30 bieg na 
przelaj. Start na błoniach obok boiska Cracovii, 
Meta na boisku Gracovii. 

— WIEDEŃ, WauckcpHakoah (o mistrżostwó) 
10 (0:0). Pierwsza klęska Hakoah'u w sezonie 
wiosennym. Gra bardzo ładua i prowadzona byla 
obustronnie fair. Lekka przewaga Hakoahu. Bram 
kę uzyskał 6 minut przed koncem Kowanda. 
rook Ran | 


Listy z kraju. 


TYCZYN. Dnia 31 bm, odbędą się W naszem 
miasteczku wybory do Rady miejskiej. Ź inicyat$. 
wy p. Leika Goldinanna utworzyła jego „partya”* 
blok z endekami, oddając tndekom większość man- 
dulów należnych Żytormt. Żydostwo tulejsze Witiso 
zaprólestować przeciwko temu, aby nieodpowie: 
dzialne jednostki po przez jego głowę plamily spoa 
lecżzeńsiwo żydowskie paktami z oscbami, które 
przed krótkim dopiero czasem rzucały kalumnie 
na Żydów, jak to czynił przed tygodniem ksiądz 
kan. Wolski à oknzyj nabożeństwa ża duszę sp. 
prałata Butkiewitznm W driigiem kole wyborczem 
wystawia p. Leib Goldmann prononsowanego ett- 
deka tutejszego dra Salankal. W tej akcyi pomaga 
p. Goldmańowi p. Hersch Horn starszy, à spółka 
ta chee zapkwnić swoih krewnym  wyłlącżzty 
wplyw w reprezeniacyi żydosiwa tutejszego w 
ptrzysżłej gminie, Czy żydostwo tutejsze zezwoli na 


„to, aby jego honor i interesy zastępowały osoby, 


które zamiast pudpisu posługiwać się muszą kóx 
teczkami ? 

Biblioteka żeńska, która dawniej bardzo ładhłe 
się rtźwijału ohechie jest w zupełnym zastoju. 
Przyczyną tego wyłącznie brak odpowiedniego 
klerównictwa 

KOLEJKA, EKSCESY I WEKSLE, Zeszłej 
niodzteji na dworcu kolejki grójeckiej w b. Kon 
śreśż wie głupa chuliganów napadla na tuwy 
chasydów, wybierających się na Zielone Swię- 
la do rabina z Góry Kalwaryi, przyczetm per- 
sonei urzędniczy kolejki zachowywał się bier- 


| nie i zarządzeniami swemi co do wypaśsżczenia 


pasażerów de Wagonów ułatwiał chuliganota 
„„robolę”, cą, z | 

Chasydzi w obawie przed powtórzeniem się 
ekstesów wracali ż powrotem do Warszawy 
statkanii. Dyrekcya kolejki poniosła 2 tego po* 
wodu olbrzymie straty 1 nie miala na pokrycie 
weksli w sutnie 300 milionów ink, wystawio= 
nych na tydzień „świąteczny w oczekiwaniu 
dużej frekwencyi pasażerów-chasydów, 

Obecnie dyrekcya kolejki żwróciła się do ra 
bina z Góry Kalwaryi z wyrazami ubolewanią 
z powodu wypadków i przyrzekła ukarać win< 
nych ekscesów, 


$ 
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"Dr. med. H. Rosenzwew 


Kraków, vile Zwierzyniecka L. 11, !-sze p. 


erd e w chorobach skórnych i wemeryezayeh 
ed popol. — Dla Pań od 12—1 podad Ni 
p i = 


Dział gospodarczy, 


FOSZCZĘDDNOŚCI ZŁOTOWE W PKO. Do dnia 
36 bm. wpłynęła na richunki oszczędnościowe W 
PKO. obliczane w złotych połękich suma 366.793 
sip. co stanowi wawiość 295 milionów mk, Z SU- 
my tej wypłacono zwrotów 49.204 złp. (393.6 „mil. 
mp). W pierwszych dniach rozpoczęcia przyjmo- 
ania przez PKO. wkładów złotowych inteligen- 
&ya pracująca zabezpieczała swoje grosze przez 

żenie marek na rachunek złotowy w PKO. O- 
fecnie zaś szereg tirm kupieckich, korzystających i 
mtego, iż Kasy PKO. czynne są do godziny 8-niej 
wiecz. składa targ dzienny na rachunek złolowy 
w PKO. na przeciąg paru dni, Wkłady te bowiem 
wycolane być mogą każdej chwili, gdyż kasy PKO. , 
uskuieczniają wypłaty do godz. 6 wieczór. 


Ż giełdy. 
a Kraków, 26 maja. 
« Zniżka marki polskiej w Zurychu odbiła sie 
u nas w postaci zwyżki obcych walut, która lo 
„zwyżka przybrała dziś roziuiary dość silne, a 
nawet sil pejsze, niżby to odpowiadało spadko- 


"= 


Na giełdzie akcyj ruch slaby przy kursach 
przeważnie utrzymanych. Silntejsze były je- 
oak Pharma, Polski Glob i Potęga. 


wi marki polskiej w Zurychu. 
Waluty i dewizy: 
+ TN ZCS O OD | 
Mransakcye 
26 maja | 25 maja 
i saa 
Delary St. Zied. | — 53106 
Delary kanad. =. = 
Funty szterlingi 258006--262003 245080 — 244000 , 
Floreny holend. = | — 
Franki francuskie 3875 - 3735 3450 | 
Franki belgijskie 3251 3140 
Franki szwajcars. 1c080—-10200 9800—9700 
Liry wloskie = 2680 
EŁeje rumuńskie - - 
Marki niemieckie 1-06— 0 03 0'93—1-00 
Korony szwedzkie > = 
Korony duńskie l — 
Korony norweskie — | = 
Korony anst jack 0'761/4—0'80. 0:77—0 763/4 
Kerony czes -Słow. 1670 ~1675 1620 
Korony węgierskie =- | 1650 
Akcye Eankowe, hamcdiowe i przem., : 
| Sransakcye 
| 26 maja | 25 maje | 
Polski Bark Przem. lv a 17 15 
Bank Hipoteczny | — — 
Bank Malopolski = 13 
Ziemski Bank Kredyt. -- — 
Pewszechny Bank Kred. — — 
Bank Kemere, alny 1- IV -- — 
Bank Zw. Sp. Zarobkow. 175—165B 170—165 
Pelszie Tow. handl. 12,75 — 13,75 12,56—13,5 
Handl. Sp. akc. „Impex“ 1,4 —1,2 a 
„Pkarma* Mag. Jawornicki 69—70 62—67,5 
„Falski QGlob* 2—3,5 3 
€. Hartwig, Poznań — — 
Żegluga Polska 5 5 
Warsz. Tow. Irans. i Zeglug! — = 
Zieleniewski I—1V 400— 385 395—405 
EH. Cegielski, Poznań 57,5—60 57—70 
Barowozy !-ül. 86 —86 82—88 
„Autemoter“ fabr. samoch. 16 16 
„kemiesz* fabr. masz. roln, — — 
|. etz żel. 5b8— 62 60— 64 
klady amunie, „Pocisk* 23 28—33 
Hata żelazna, Kraków = i~ 
W.ku czarski fabr, metal. = - 
Herzecid-Victerius, odl. źel. =; = 
Eab.Fortl.-Cem.Szezako wa — — 
øska“ [ubryka cemeniu | 360 — 350 330—370 
Sierpzańskie Żak. Gór. $. Á li 60—245 | 250—2t0 
Tepege“ Tow. dla prz. gór. | 167—110 105—110 
Śka ake. przem. naft. i g. z. — — 
Karpa:kie Tow. naftowe 5 — 
Ako. Tew. naft. „Galicya” || 3 A= = 
A.T. àia przem. oleju skal. il = — 
Polska Nafta | 40—37 35—40 
„Pokucie* Nafi. Sp. akc. 18—41 32—37 
„Oikos* T. A. = — 
Pezel” Powsż, zaki. bud. — — 
Byndykat koszyk, Kraków ~ — 
Fabr. przet. tt. w Trzobini| — — 
ua* Zj.iab. prz.wyśl 66-57 | 69—58 
T. cukiu w Choderowii, 162— <56 160 —162,5 
Faùr, parcel. w Cmielowi<| 105—112 100—115 
Biękir. w Sierszy l-iV 27—28 27—29 
F. W. Niemejowski j 56—57 55—56 
bar, kapeluszy w Myślen: - 16 


i _ 


- da t.‘ 


iet j 5 ) 
SR PB WEB 4 "i 
niąmiecide Q86—0 
Czeki: Bolfan trany. 3040 —4800. Bosin irane. 0'95— 
(6. Giek Wanz. 0%3—695. Bolandya £0SĘ|—40700. 
Londyn Wiąz c. Paryż trame. 3400— 3500. 
. pw 


a . ue- a mane 671/2 — 
pe | ik tranu. 076—075. | =. 2900 —-2537 śe. 


1 


Lig" 1 kasom deudóc w Zurychu z 26 sm. 

CRT) poria 001.09 (0.01.02) 2.16 (247.10) 

pwy Jerk bie (555) Lomiyn 25.67 (26.67) Paryż - 
86.90 (36.70) Medjólan 2656 (46%0)) Praga 1655 
(6. Bu 0.4096. (141018) maa 80 (5'821/2) 
5.60 ES) Warszawa 0.04.05 (0.01.05) 
000788 (8407513) Austr. korona stemplow. 

G:607EI 40-00781/3). 


lugema kanitulatya rządu 

MoSkwa, PAT. Ros. Ag. Tel. Cziczerin wystoso- 
wał do Krassina notę uzupełniającą celem wrę: 
czenia jej lordowi Curzonowi. Nota ta stwierdza z 
zadowoleniem, że opinia angiciska wyraziła się 
za utrzymaniegn pokoju i uniknięciem zerwania z 
Rosyą sowiecką, Rząd sowiecki oczekuje, że ter- 
min ultimatum będzie przedłużony, co pozwoli u- 
niknąć arwania. Nota stara się przedpiawić pe. 
ważne nasigp>twa ewentualnego zerwania z Re- 
syą sowipcką a rząd sowiecki nawet pośrednip 
nie chce być odpowiedsjyikay sa zerwanie stosua 
ków. 

Oświadcza on gotowość zawarcia natychmiast z 
rządem angielskim konweneęyi w sprawie strefy 
trzymilowej, któraby obowiązywała do chwili u- 
regulowania sporu ira drodze konferencyi między- 
narodowej. 

Dalej oświadcza rządą sowiecki gotowość za- 


| płacenia żądanego przez rząd angielski odszkode. 


wania odnośnie do statków rybackich oraz alery 
Dawidsona i Hardinga, przyczem jednak podtrzy- | 


LJ ijj 
wietów weber Angli 
muje swoje stanowisko, że postępowanie rosyj- 
skie wzgledem tych (szpiegów) było uprawnione. 
a Wreszcie wyraża rząd sowiecki gotowość Wy» 
cofania not podpisanych przez Weinsteina, 

Rząd sowiecki odpiera twierdzenie rządu angiel 
skiego, jakoby nie dotrzymał zobowiązania co do 
zaniechasta agiiacyi na wschodzie, wyraża jednak 
gotowość ponowienia przyrzeczeń w tym kierun- 
ku pod warunkiem że rząd angielski ze swej stro 
ny da podobną deklaracyę, Konflikt w tej mierze 
moše być załatwiony tylko przez wyczerpujące O~ 
mówienie całego kompleksu spraw. przez) delega» 


«stów obu państw. 


Rząd sowiecki obiecuje zbadać inne zażalenia an 
gielskie co do naruszenia umowy przez sowiety i 
wyda odpowiednie zarządzenia, ale pod warun- 
kiem, że rząd angieiski w podobny sposób postąpi, 

Skoro rząd angielski wyrazi gotowość omówiea 
mka spornych kwestyi wówczas także i rząd rosyj. 
ski udzieli Cziczerinowi połecenia aby wdrożył 


: SN 47 AA 

Przed wyjazdem Frereaenta Rzeczygospalitej Ao Ladai. 
Warszawa, PAT. Pisma denoszą. Dnia 1 czerw- 
ca o godzinie 13-tej wyjeżdża do Łodzi prezydent 
Rzeczypospolitej celem zapoznania się z najwięk: 
szym ośrodkiem przemysłu polskiego: W Łodzi 
powstaje specyalny komitet organizacyjny, który 
ułoży program przyjęcia prezydenta Rzeczpospo- 
litej. W Łodzi zabawi p. Prezydent przez dzień i 
w nocy wyjedzie do Kalisza gdzie zatrzyma się 
na krótki czas, poczem uda się do Poznania. 


Fiurtowny skład papieru 
Beiteil i Metzendorf 


poleca po przystępnych cenach 
przybory piśmienne i kancelaryjne 


Kraków, ul. Rosiowa L. 6. 
„APR: Mi WMA, 


Ksiażki ciekawe, 


Domańska: Fotografie mowią 1000 


Hoffman: Parna de Scudery 


a 
z 


Grabski: Naród a Państwo -.  . 2100 
Dostojewski: Z pamiętnika nieznajomego 1900 
Kelerman: Wśród świętych . > . 1900 
. . 1900 

1900 


Filechowski: Amulet Ozirisa 
Ligocki: Komandor Sidi Numan 
Kipling: O człowieku, który cheiał być 


Tetfi: Kobieta Demoniczna . 1900 , 
Damiłowski: Nad Urwiskiem 1900 , 
"Awerczenko: Moje uśmiechy . 1900 , 
Nałkowska: Na torfowiskach . 4/1900 , 
Dygasiński: Nowele, jazda zeZiurdanka 1900 , 
Candivi: Żywet Michała Auieła . 1900 , 
Grabowski: Granim Salis . . 1900 , 
Gobineau: Gamber Ali . 9 .5J80U 
Rabska: Barbarzyńca . . 2 1900 , 
France: Św. Satyr . . «  .  . 1800 , 
Twain : Histarya podwójnie detektywna 1800 ,„ 
Domański: Prawe mężczyzny . = 1800 , 
Wierzbieki: Siostra Fełicya dag 1900: 
Sierosiawski: Ciormiowe drogi . . 1900 „ 
Flaubert: Legenda o św. Julianie szpital 1900 ,„ 
Stevemson : Morderca Markhkein i necleg 1900 , 
Krzewiński: 121, 122, 128 . -. 1900 , 
Zeremgki: W sidłach niedoli sa m. 1800) 2 
Huber: Albert Einstein i jego teorya . 1800 , 
Sopetnieki: Kampania Pelske-Ukraińska 8900 ,„ 

» 


królem a å dw * a . 8600 , 
Brandowski: Walką demonów, powieść 
współczesna . . . . .„ 8066 , 
Prevest: Półdziewiee, powieść . 10000 „ 
Graybner: Ze świtem, powieść . . 10000 „ 
Szollowa: Międzynarodwuwy żyd . „ . 12009 , 
Nausem: Szczęśliwe iualurstwa - . 16086 , 
Adel: Pierwszy raz . . .  . 5600 „ 
Sawieka: Pamiątka è 8000 „ 
Wysyła za poprzedniem nadesłaniem gotówki 
lub za zaliczką 43 


Księgarnia Polska w Bukowsku 


wymianę zdań z pełnamocnikami Anglii 


is m 


A. BROSS, Kraków, Fłoryańska 44, pol 
w wielkim wyborze: Plaszcze impregnowane 
nieprzemakalne i gumowe oraz rękawiczki 
nappa (angielskie) glace i reniferowe, 810 

ZAGUBIONE I USZKODZONE przesyłki ka 
lejowe reklamuje Gazeta Kolejowa, Rynek 
gł. 22. i + Gm 


Poważne przedsiębiorstwo spadycyjne 
| 869 poszukuje 


przedstawiciela 


zdolnego, rutynowanego i obznajomionego 
| ze wszelkimi działami ekspedycyi celem; 
objęcia stanowiska kierownika w oddziałet 
w Berlinie. — Oferty wraz z zełerencyam 
pod „C. D.“ do Międzynarodowego Biura 
Ogłoszeń, Warszawa, Gaierya Luxenburge 


Ksiegarnia Polska 


poleca dla młodzieży następujące książki: 
Mirski Józef: oa Asuyk? do paowa 
kiej wojny. iór poszyj - 
cącej się młodzieży, bross, 1022 . 11800 Mp 
epr. . . . . . . . 5000 
Młodnieka Wanda: 22 powieści dia dzieci p 
obficie ilustr., epr. . 5 . . 
Tomaszewska Wanda: Frzeeudno bajki 
z eałego świata ilustr, opr.  .  . 15000 


» 
Sokołowski E, Dr: Skrót. hint. ntareżyt. #000 
— wieków średnik . . . . 480 » 
— nowożytnej > |. . 400 
— Pols j . e . +4000 p» 


epracewany Weding "5 m ewazych 


Złota Biblioteczka. 

E. Sadowski: Miia niespedzianka. Bajki, 
baśnie, powiastki, iegemdy i opowia- 
dania, druk w 2 kol. z 45 rysan., op. 
Majewska Helena: Czytajmy wszyscy 
bajki, baśnie, pewiastki i opewiadania 


6500 Mp. 


z 88 rysunkami . SJ . . 6500 „ 
Rośeiatowaka M.: Świat Bajek, pewia- 
stek, legend, epewiadania z 45 rysum. 6500 , 


Biblioteczka dla dzieci od Nr. 1—55 


Egzemplarz po 109 Mp. 


Do ceny dolicza się 20% dądatku drośyźniemeg. 
wysyła się za poprzedziiem nadesłaniem należy 


Księgarnia Poiska w Bukowsku 


(Ws 4 mA 


„Str. |` NOWY DZIENNIE Nr. 113 


AZZARO RODZ ZZ W ROZA Ą a = 


+ s aine  ogiaszenia.$ Mam kapitał 10 —20 milio- 


nów Mæ., poszukuję spól- 
per złotnicza, Kraków, Raj nika, branża obojętna. kz 

NI faka 4. kupuje aa Ria Pierwsaenstwo fabryka 

czne zęby o 700— 15. złoto 

srebro, wykonuje hiżuteryę. &E87 a PA 11 pon 


Poszukuję, EKSPEDYENMAT | aas n 
i praktykantki. | soęczie pe semodniciaaw 


slanowiąku pescetuje ed- | 
Zgłoszenia D. Schreiber, | powiadniej posady. Zgło- 
Floryańska 32. 530 | szemia pod „Samodziolny* 
00053560000080808%8 | do Adm. N. Dz. 531 


WYSZŁA Z DRUKUJ 


i jest do nabycia ciekawa broszura p. t: ° 
„Dyski Hsięży Jezuitów z Badaczami w Krakowie” 
pa temat: 
MNicźmiertelnośc duszy ludzkiej. 
Kto przyśle 1500 Mp. pod adresem: 

C. Kasprzykowski, skrzynka 248, Warszawa 


otrzyma edwretną pocztą ciekawą książkę, 
===: Za zaliczką nie wysyłamy. == 


wsatęcy są Go Bray lek Mręsntyny w Ameryce peoładaieowej) 
BASIO ddój m adah poż, wana ie A deca h Magik ku: 
Kraków, iodaówttwagka 23. Warszawa, Krółewska 39 
oraz miejeaywadaj odbywają swą podróż naszemi parowcami: 


„ERANCESCA' „ZELWEDERE' „SOFIA“ 


388 16 czerwca. ' 29 czerwca. 13 lipca. 


3 klasa cio Brazylii lub Argentyny dolarów 63— 


Ceny rozumieją się nawet ze wszystkielui kosztami i S-dniowem utrzymaniem w porcie. 
Prospokta szczegółowe. ==== Ceny 1 i 2 klasy oraz w SEREH informacyi udziela się na żądanie. 


©20303000003050308003030000805003006000000 026000000065036000060000000 
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46 Fabrykabielizny damskiej 


zy jë; i ) Biuro: Fabryka: 
59 « Kraków, al. Ziza (6 Podgórze, ul. Wielicka 10. 


Bieliznelnkimi |” ===. ei 


Zawiadamia P. T. Titdókowkn 0h, że ON. swoją nowo założoną fabrykę 


wszelkiego rodzaju, cpecyalnie ręcznie faftowaną. 880 i | a 
iroi k o Raof aich” konkutencyjnych poleca bieliznę damską wszelkiego rodzaju i pierv:szej jakości. 
R.Zuckarbrodź, wyrób bielizny Kraków Józefa 2 Specyalność: Luksusowe Garnitury Batystowe 


SEN icz Nowości: W stanikach i kombinacyach. 848 
'SCHIMMEL & Co. CA zara z 


fabryka olejków eterycznych, essencyi : Urządzenie Miynów 


i chemicznych produktów jj oraz maszyn pojedyńczych wszelkiego rodzaju dostar- 


cza ze składu fabryka maszyn młyńskich 685 A ag azy ma Mé ód *| 
| W MILTITZ koło LIPSRA M. KANAREK, Kraków, ulica Szewska L. 9. Pra mcisziej G e Ę g er 


Reprezentacja dla POL 4 i skład iieszk Kraków, Grodzka 35 (w podworcu) 
M. KOHN, LWÓW il. Tedtyńską l. ; s G amia wykonuje wszelkie roboty w zakres 
pokoju z kuchnią, ewentualaie umeblowanego lub modniarstwa wchodzące według naj- 


zedaż i i - S a RE RZA 
Sprzedaż wyłącznie w oryginalnem opa mieumeblowanego pokoju przy rodzinie za wysokiem nowszych żurnali wiedeńskich i pa- 


- 2 odsiępnem poszukuje bezdzietne małżeństwo. Pośred- s . 
kowaniu po cenach fabrycznych. 775 | nicy będą wynagrodzeni. Oferty składać sub „Īnteli- ryskich po cenach unian ehn. 


genci“ de Admin. Nowego Dziennika. 


E 233333 KERR A 55 wa ma Jada POT D 


oco! 


ZAWSZZ NE 


Kupno i sprzedaż dewiz i walut zagranicznych. 
załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące. 


Kantor wymiany i kasa WPŁAT otwarta także peopolucniu 
od godziny 5 de 6. 


hadom Gol, Sy, Wydasm, Bed, Mase. De, iga. dcawarchaai, Bod, edpew, Jakób Freund, Heya Downa Bankare KAI © 
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